
Uchwała Rady Państwa
0 zwołaniu jesiennej sesji Sejmu

WARSZAWA (PAP).— Rada Państwa podjęła 
uchwałę następującej treści:

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Rada Państwa 
postanawia zwołać dziewiątą sesję Sejmu III ka
dencji z dniem 31 października 1964 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
(—) Edward Ochab 

Sekretarz Rady Państwa 
(—) Julian Hdrodecki 

* * *
Data pierwszego w sesji jesiennej posiedzenia 

Sejmu ustalona zostanie przez Prezydium Sejmu
1 podana do wiadomości w późniejszym terminie.

W Moskwie odbyły się rozmowy
przedstawicieli KPZR i FPK

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS informuje:

Podano tu oficjalnie do 
wiadomości, te w dniach 23 
— 27 października br. odby 
ły się w KC KPZR rozmo
wy przedstawicieli Komuni
stycznej Partii Związku Ra-

niew, członek prezydium, sekre 
tarz KC KPZR Nikołaj Podgór
ny, członek prezydium, sekre
tarz KC KPZR Michaił Sus- 
łow, sekretarz KPZR Boris Po- 
nomariew. Ze strony FPK wzię 
H udział: członek Biura Polity
cznego, sekretarz KC FPk Ge
orges Marchais, zastępca człon
ka Biura Politycznego, sekre
tarz KC FPK Roland Leroy i

tii Komunistycznej 
W rozmowach wzięli udział 

ze strony KPZR: pierwszy se
kretarz KC KPZR Leonid Breż

dzieckiego i Francuskiej Parj członek kc fpk Jacques cham
baz.

Rozmowy przebiegały w 
atmosferze braterskiej przy 
jaźni i szczerości.

Delegacje wymieniły poglądy 
i informacje dotyczące zagad
nień interesujących obie partie 
i potwierdziły wolę swych par
tii kontynuowania wspólnej 
walki o pokój, pokojowe współ 
istnienie między państwami o 
różnych ustrojach społecznych 
i o rozbrojenie, o zwycięstwo 
idei komunizmu, o jedność mię 
dzynarodowego ruchu komuni
stycznego w oparciu o zasady 
marksizmu - leninizmu, dekla
racji i oświadczenia narad mo
skiewskich z lat 1957 i 1960, wo
lę kontynuowania przygotowań 
nowej międzynarodowej nara
dy partii komunistycznych i ro 
botniczych.

Obie delegacje oświadczyły, że 
ich partie zdecydowane są rów 
nież nadal umacniać braterskie 
stosunki, więzy tradycyjnej 
przyjaźni i wzajemne zaufanie 
istniejące między KPZR i FPK.

* * *
Delegacja Francuskiej Pari

Przemówienie
Wł. Gomułki 
w „Prawdzie“
MOSKWA (PAP). Pod tytułem 

„Zwycięstwo leninowskiej linii 
centralnej”, wczorajsza „Praw
da” publikuje streszczenie prze 
mówienia 1 sekretarza KC 
PZPR Wł. Gomułki wygłoszone 
na wiecu przyjaźni polsko-mon 
golskiej w Warszawie. „Praw 
da” podaje m. in. fragment 
przemówienia, w którym Wł. 
Gomułka zreferował wynik 
spotkania i rozmów między 
przedstawicielami kierownictwa 
PZPR i KC KPZR.

Johnson ma przewagę
nawet w rodzinnym
stanie Goldwatera
NOWY JORK (PAP). Jak do

nosi agencja Associated Press, 
najświeższe ankiety wskazują, 
te prezydent Johnson ma prze
wagę nad senatorem Goldwate- 
rem nawet w Arizonie — ro
dzinnym stanie tego ostatniego. 
Ankieta stanowa daje Johnso
nowi 46 procent głosów, Gold- 
waterowi 45 proc. Około 9 proc. 
wyborców jeszcze się waha.

No we zamieszki w Sudanie 
Zmiana ustroju świadczy o zamachu stanu?
KAIR (PAP). Radio kairskie, 

powołując się na doniesienia 
rozgłośni w Omdurmanie, po
dało, iż w środę na ulicach 
Chartumu odbyły się nowe de
monstracje. Doszło do starć z 
wojskiem ł siłami bezpieczeń
stwa. Demonstranci wznosili 
antyrządowe okrzyki.

Wiadomości jakie napływają 
z Chartumu są bardzo skąpe. 
Od kilku dni przerwana jest 
łączność telefoniczna z Suda
nem.

Radio sudańskie podało, iż mi 
mo wezwań Abbuda, sytuacja 

kraju staje się
dziej skomplikowana i Sudan 
znalazł się na skraju anarchii. 
Zakomunikowano, iż generał 
Abdel Rahman el Makbul zo
stał mianowany zastępcą do
wódcy sił zbrojnych. Stanowi
sko to dotychczas zajmował 
generał Hasan Baszir Nasr. We
dług pierwszych ocen zmiany 
te wskazują na głęboki rozłam 
w wojskowych kolach rządzą
cych Sudanu.

Istnieje kilka przyczyn kry
zysu w Sudanie: nie rozwią
zana kwestia narodowa w po
łudniowych prowincjach kraju; 
zła sytuacja gospodarcza; poło- 
wiczność i chwiejność polityki 
zagranicznej Abbuda; próba 
utrzymania sytuacji wewnętrz- 

... „ . , ,nej metodami i siłami policji,
tli Komunistycznej opuściła!wojska i zarządzeń administra-
w czwartek Moskwę, udając i cyjłyęh.* . .

’ 1 Młodzież, a za mą większość
Sudańczyków w stolicy i w

innych ośrodkach kraju doma
ga się reform. Jak dotąd tru
dno powiedzieć, aby złożone 
przyrzeczenia i podjęte kroki 
zadowoliły żądania strajkują
cych mas.

Rozgłośnia w Omdurmanie o- 
głosiła komunikat stwierdzają
cy, że przedstawiciele organi
zacji „zjednoczony front naro
dowy” i przedstawiciele sudań- 
skich sil zbrojnych osiągnęli 
po dłuższej naradzie w Chartu
mie porozumienie. W myśl te
go porozumienia obecny ustrój 
konstytucyjny zostaje zniesio- 

coraz bar-|ny i zastąpiony przez ustrćj 
oparty na tymczasowej konsty
tucji z 1956 roku. Do konsty
tucji wniesione zostają zmiany 
„zgodnie z charakterem obec
nego okresu przejściowego”.

Na naradzie postanowiono też 
utworzyć „tymczasowy rząd na
rodowy Sudanu”.

się do kraju.

Rezerwy i zadania przemysłu
rolno - spożywczego
Nie przypadkiem przedstawi

ciele przemysłu rolno - spożyw 
czego woj. gdańskiego spotka
li się wczoraj już po raz dru
gi w tym roku na naradzie 
branżowj. Przemysł ten uzależ-

6SA w przededniu wyborów
„Należy studiować prze

szłość — nie wolno jednak 
na nią głosować” — powie
dział w czasie kampanii wy
borczej demokratyczny kan
dydat na wiceprezydenta, 
senator Humphrey. W slo
ganie wyborczym, że John
son — to przyszłość, a Gold- 
water — to przeszłość Sta
nów Zjednoczonych, jest 
wiele uproszczeń. Ale jest 
w nim również jądro praw
dy, tej najistotniejszej dla 
wielkiego mocarstwa, które 
po raz pierwszy staje przed 
tak poważnym wyborem.

LYNDON Johnson u- 
znany jest dzisiaj 

niemal za klasyczny przy 
kład polityka, reprezen
tującego interesy amery
kańskiego imperializmu 
ze wszystkimi jego sprze
cznościami, a równocze
śnie próbującego zacho
wać umiar, narzucany 
nakazami realizmu.

Polityka atlantycka o- 
becnego prezydenta, wy
ścig zbrojeń, koncepcje 
utworzenia wielostron
nych sił jądrowych 
NATO, interwencje zbrój 
ne w różnych rejonach 
świata — oto jedna stro
na tej polityki. Druga 
jej strona — jest odbi
ciem układu sił ną świę
cie, który wszedł w epo
kę atomową z wszystki
mi jej wspaniałymi i 
przerażającymi zarazem 
perspektywami. Uznanie 
zasady pokojowego współ
istnienia w imię bytu 
własnego narodu, opowia 
danie się za rokowania
mi, za polepszeniem mię
dzynarodowej współpra
cy — oto linia, która w 
czasach prezydenta Ken
nedyego ułatwiła podpi
sanie Układu Moskiew
skiego i zawarcia szere
gu innych, ograniczonych 
porozumień.

Podobnie przełamuje 
się ta polityka w sytua

cji wewnętrznej Stanów 
Zjednoczonych. Jedna jej 
strona — to obrona sy
stemu kapitalistycznego 
w jego monopolistycznej 
postaci. Z drugiej — zro 
zumienie niezbędnej po
trzeby nie reform wpraw 
dzie, ale pewnych ko- 
rektur struktury społecz
nej i gospodarczej w ra
mach kapitalizmu i na
rzucenia rozdzielonemu 
rasowo społeczeństwu 
praw równości.

Wiele napisano o po
glądach senatora Gold
watera, o którym przed 
rokiem wiedziano tylko 
tyle, że istnieje. I po 
dziś dzień wielu obser
watorów politycznych nie 
może uporać się z fak
tem, że w kraju, który 
przez dziesięciolecia ca
łe był symbolem rozkwi
tu cywilizacji i techni
ki, był symbolem „ame
rykańskiego tempa” i 
nowoczesności — rozfa- 
natyzowane tłumy dają 
posłuch człowiekowi, któ 
ry pod względem reak
cyjnej demagogii niewie
lu miał równych w hi
storii.

Nienawiść do świata, któ
ry stworzył problemy prze
rastające zdolność pojmowa
nia tzw. szarego Ameryka
nina wybuchła już raz, w 
czasach senatora Mac Car- 
thy’ego, który na zacofaniu 
i zabobonach, na ciągotach 
do inkwizycji i procesów 
czarownic zbudował swój 
kapitał polityczny. Ale wów 
czas antykomunistyczne i 
antypostepowe hasła nie 
zdołały opanować umysłów 
tak szerokich rzesz amery
kańskiego społeczeństwa, jak 
dziś. Bo też wówczas walka 
o obalenie dyskryminacji ra
sowej znajdowała się jeszcze 
w powijakach, a skompliko
wane problemy światowe 
uprościła zimna wojna.

• Dokończenie na str. 2

niony jest do produkcji rolnej 
i vice versa — ma niemały 
wpływ na jej rozwój. Właśnie 
na konieczność ściślejszego po
wiązania tego przemysłu z rol
nictwem wskazywano m. in. na 
wczorajszej naradzie, zorganizo 
wanej dla omówienia zadań tej 
branży w związku z uchwala^ 
mi IV Zjazdu PZPR. Dużo u- 
wagi poświęcono też analizie 
realizacji bieżących planów oraz 
zdolności produkcyjnej przemy
słu rolno - spożywczego.

Na spotkanie przybył m. in. 
przedstawiciel Wydziału Rolne
go KC PZPR St. Bednarski oraz 
wiceminister przemysłu spożyw 
czego i skupu St. Lindberg. 
Przewodniczył kierownik Wy
działu Rolnego KW PZPR, H. 
Pestka.

Spośród 41 wszystkich zakła
dów przemysłu rolno - spożyw
czego w woj. gdańskim plan 
trzech kwartałów br. wykonało 
bądź też przekroczyło 38. Rów
nocześnie plan produkcji eks
portowej, który zajmuje w tej 
branży ważką pozycję, wykona 
ny został w 84,0 proc. Jednak 
nadal nie wykorzystuje się moż 
liwości tzw. małego eksportu 
m. in. wczesnych warzyw i o- 
woców do krajów skandynaw
skich. Na przyszły rok przewi
dywany jest wzrost produkcji 
przemysłu rolno - spożywczego 
w woj. gdańskim o 8 proc. M. 
in. produkcja mięsa zwiększy 
się o 11,8 proc., a mleka — o 
8,1 proc. Wymagać to będzie u- 
ruchomienia rezerw produk
cyjnych w zakładach. Tkwią 
one m. in. w oszczędności su
rowców i w większej niż jest 
wykorzystana mocy produk
cyjnej przemysłu. Park maszy
nowy np. eksploatowany jest 
aktualnie zaledwie w 40 proc.

W dyskusji zabrał m. in. głos 
również wiceminister Lindberg, 
który nawiązując do proble
mów poruszanych na naradzie, 
wskazał m. in. na konieczność 
zacieśnienia stosunków między 
przemysłem rolno - spożyw
czym, a rolnictwem. Szczegól
ną uwagę należy zwracać aa 
dobrą organizację skupu pro
duktów rolnych, na zaopatrze
nie rolnictwa w pasze itp. W 
tym też przede wszystkim kie
runku winnny iść w pierwszym 
rzędzie inwestycje przemysłu

28 bm. — jak już do
nosiliśmy — w Urzędzie 
Rady Ministrów w War
szawie podpisany został 
wspólny komunikat o 
rozmowach pomiędzy de
legacjami Mongoł kiej 
Republiki Ludowej i Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Na zdjęciu: komunikat 
podpisują (od lewej): 
I sekretarz KC Mongol
skiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej, przewodni
czący rządu MRL Jumża- 
gijn Cedenbal, I sekre
tarz KC PZPR Włady
sław Gomułka oraz pre
mier rządu PRL Józef 
Cyrankiewicz.
CAF — fot. Matuszewski

Piątek, 30 października 1964 r.

oświadczenie
z okazji wizyty w Polsce
partyjno - rządowej delegacji MRL

Na wstępie wspólne oś
wiadczenie stwierdza, iż w 
dniach od 23 do 29 paździer 
nika na zaproszenie KC 
PZPR i rządu PRL przeby
wała w Polsce z wizytą przy 
jaźni mongolska delegacja 
partyjno - rządowa z Jum- 
żagijnem Cedenbałem na 
czele.

W toku wizyty odbyły się 
rozmowy, podczas których 
omówiono sprawy związane 
z dalszym rozwojem współ
pracy polsko - mongolskiej 
v/ dziedzinie politycznej, go 
spodarczej i kulturalnej o- 
raz stosunków między Pol
ską Zjednoczoną Partią Ro
botniczą i Mongolski Partią 
Ludowo - Rewolucyjną. Do
konano również wymiany 
zdań na aktualne problemy 
svtuacji międzynarodowej i 
międzynarodowego ruchu ko

Od dziś wizyty 
pierwszych mieszkańców 
Berlina zachodniego
w stolicy NRO
BERLIN (PAP). Po dziesięcio

miesięcznej przerwie, jaka upły 
nęła od zawarcia pierwszego 
porozumienia o przepustkach 
między rządem NRD a sena
tem zachodniego Berlina, pierw 
si mieszkańcy zachodniego Ber
lina przekroczą w piątek "O 
raz drugi granicę stolicy NRD, 
by spotkać się ze swymi krew
nymi w Berlinie demokratycz
nym.

W czwartek o godz, 18 biura 
wydawania przepustek NRD zo
stały ostatecznie zamknięte. Biu 
ra przepustek wznowią swą 
pracę znów w Berlinie zachod
nim przed Wielkanocą przysz
łego roku, kiedy przypada ko
lejny termin wizyt.

Nieprzerwanie czynne pozo
staje natomiast w Berlinie za
chodnim stałe biuro NRD do 
wydawania przepustek w tzw. 
wvpadkach losowych jak zgon 
członka rodziny, ślub i inne.

rolno-spożywczego. (t. eta.)

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 30 bin.

Zachmurzenie duże i mglisto. 
Temperatura od + 1 st. rano 
do 5 st. w ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków po
łudniowo-wschodnich.

Z procesu we Frankfurcie

Tytko 1 oskarżony 
ma „ochotę“ udać się
do Oświęcimia
BONN (PAP). Tylko jeden z 

oskarżonych w procesie opraw
ców oświęcimskich wyraził zgo 
dę na wyjazd do Polski, w ce
lu uczestniczenia w wizji lo
kalnej terenów byłego obozu 
śmierci. Oskarżonym tym jest 
odpowiadający z wolnej stopy 
W tym procesie były lekarz SS 
w obozie oświęcimskim — dr 
Franz Bernhard Lucas. Pozo
stałych sześciu oskarżonych, po 
dobnie jak i Lucas nie pozo
stających w areszcie — Breit - 
wieser, Schobert, dr Schatz, 
Hoecker, Broad i zwolniony 
przed tygodniem z więzienia 
Mulka — nie wyraziło „ochoty” 
na podróż do Polski.

Jeśli natomiast chodzi o pozo
stałych oskarżonych, to znaczy 
13 osadzonych w więzieniu o- 
prawcó.z, to możliwość ich u- 
czestnictwa w wizji lokalnej zo 
stała już z góry wykluczona 
przez sąd, który w ub. tygod
niu orzekł, iż do Oświęcimia 
nie uda się cały sąd w komple 
cie, z udziałem wszystkich stron 
a jedynie pełnomocnik trybuna 
łu — jeden z sędziów, przy 
czym towarzyszyć mu mogą, o 
ile tego sobie życzą, adwoka
ci i oskarżeni, przebywający na 
wolności.

Zgodnie z informacjami po
danymi w czasie czwartkowego 
posiedzenia sądu frankfurckie
go, chęć wyjazdu na teren by
łego obozu oświęcimskiego wy 
razili także prywatni oskarży
ciele — dr Ormond z Frank
furtu i prof. Kąul z Berlina 
demokratycznego, wszyscy czte 
rej prokuratorzy reprezentują
cy w tym procesie oskarżenie 
publiczne, a także większość 
spośród obrońców oskarżonych 
— na 22 tylko czterech nie chce 
skorzystać z możliwości wizji 
na terenie obozu w Oświęci
miu.

Delegacja MRL opuściła Polsko
WARSZAWA (PAP). — 29 

bm. opuściła Polskę partyj
no - rządowa delegacja Mon 
golskiej Republiki Ludowej, 
na której czele stał I sekre
tarz KC MPL-R, przewodni
czący Rady Ministrów Jum- 
żagijn Cedenbal.

Na udekorowanym barwa 
mi narodowymi Mongolii i 
Polski lotnisku Okęcie od
jeżdżających gości żegnali
m. in.: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrychowski, Adam Rapac 
ki, Franciszek Waniołka, Sta 
nisław Kulczyński i Boles
ław Podcdworny.

Orkiestra odegrała hymny na 
rodowe.

J. Cedenbal odebrał raport 
dowódcy kompanii honorowej 
Wp a następnie wraz z Włady
sławem Gomułką przeszedł 
przed jej frontem.

Dzieci z warszawskich szkół 
obdarzyły gości wiązankami 
kwiatów.

J. Cedenbal i W. Gomuł
ka wygłosili przemówienia 
pożegnalne. Uroczystość po-

Wybuch w fabryce
nitrogliceryny
SZTOKHOLM (PAP). W fabry 

ce nitrogliceryny i dynamitu 
w Gyttorp w Szwecji środko
wej nastąpiła w czwartek — 
z nie ustalonych dotychczas 
przyczyn — silna eksplozja, 
wskutek której cztery osoby 
poniosły śmierć, a kilkanaście 
osób odniosło rany. W promie
niu około 5 km od miejsca 
wybuchu szyby w oknach do
mów zostały wybite.

Fabryka nitrogliceryny w 
Gyttorp została założona w ubie 
głym wieku przez znanego uczo 
nego szwedzkiego, wynalazcę 
dynamitu, Alfreda Nobla.

łagodne wyroki 
na morderców z SS
BONN (PAP). Sąd przysię

głych w Hanowerze wydał wy 
roki w procesie członków SS 
i policji, którzy ponoszą odpo
wiedzialność za zamordowanie 
około 7.500 Żydów na okupo
wanych terenach Polski.

Sąd uznał, iż dopuścili się 
oni jedynie pomocnictwa w 
zabójstwie i wymierzył łagodne 
wyroki od 2 do 5 lat ciężkie
go więzienia. Dwóm oskarżo
nym w tym procesie sąd zali
czył dotychczasowy areszt śled 
czy na poczet kary i uznał ka
rę za odbytą.

Główny oskarżony w tym pro 
cesie b. szef centrali gestapo 
we Włodawie Nitsehke- został 
wyłączony z procesu ze wzglę
du na „niemożliwość uczestni
czenia w rozprawie”.

żegnalną kończy defilada 
kompanii honorowej WP.

Ostatnie uściski dłoni i sa 
molot, na pokładzie którego 
znajduje się delegacja, kołu
je na pas startowy. Do gra
nicy państwa samolot eskor 
tują polskie myśliwce odrzu 
towe.

---- %-----

Nagrody Nubia
w dziedzinie
fizyki...
SZTOKHOLM (PAP). Nagro

da Nobla w dziedzinie fizyki 
została przyznana w połowie 
profesorowi Charlesowi Tow- 
nesowi z instytutu technologii 
stanu Massachusetts (USA) o- 
raz w połowie uczonym radziec 
kim profesorowi Mikołajowi 
Basowowi i profesorowi Alek 
sandrowi Prochorowowi.

Nagroda w wysokości 273 tys. 
koron szwedzkich (ok. 52 tys. 
dolarów) została przyznana 
„podstawowe prace w dziedzi
nie elektroniki kwantowej, któ 
re umożliwiły skonstruowanie 
maserów i laserów” (wzmacnia 
czy kwantowych).

munistycznego i robotnicze
go.

Rozmowy przebiegały w 
przyjacielskie! atmosferze i 
potwierdziły całkowitą zgod 
mość poglądów obu stron 
we wszystkich omawianych 
zagadnieniach. !

I. 1 '

Strony stwierdziły z zado
woleniem, że ścisła przy
jaźń i wszechstronna współ
praca łącząca Polską Rzecz
pospolitą Ludową i Mongol
ską Republikę Ludową w 
oparciu o wspólnotę idei i 
celów pomyślnie rozwijają 
się i umacniają ku pożytko 
wi obu krajów.

W toku rozmowy strony wy
mieniły poglądy na temat dal
szego rozwoju ! umocnienia 
współpracy gospodarczej mię
dzy Polską Rzeczpospolitą Lu
dową a Mongolską Republiką 
Ludową w latach 1966—1970,

Obie strony stwierdzają, że 
polsko - mongolska współpra
ca gospodarcza i naukowo-tech 
niczna przynosi korzyści gospo 
darce narodowej obu krajów i 
zdecydowane są nadal tę współ 
pracę rozszerzać, szczególnie w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa, 
hodowli, przetwórstwa rolnicze 
go l w pracach geologicznych.

II.
Obie strony podkreślają, 

że likwidacja niebezpieczeń 
© Dokończenie na str. 2

.i chemii
Nagroda Nobla w dziedzinie 

chemii za rok 1964 została przy 
znana prof. Dorocie Crowfoot- 
Hodgkin z Uniwersystetu Oxfor 
dzkiego (W. Brytania).

Nagroda została jej przyzna
na za „określenie przy pomo
cy promieni Rentgena budowy 
pewnych ważnych substancji 
bio-chemicznych”.
Komunikat Szwedzkiej Kró

lewskiej Akademii Nauk poda
je, że w roku 1956, po 8 la
tach pracy, uczona ustaliła bu
dowę witaminy B-12, której 
brak w organizmie ludzkim po
woduje anemię.

Przed 10 rocznicą
reuolmji algierskiej
ALGIER (PAP). 1 listopada 

Algieria obchodzi 10 rocznicę 
rewolucji. Obchody rocznicy 
trwać będą w tym roku trzy 
d’ !. Program przewiduje m. in. 
uroczyste modły w algierskim 
meczecie Ketchaoua, wielkie 
zgromadzenie na cmentarzu po
ległych El Alia, defiladę woj
skową oraz wiec na placu Espla 
nade d’Afrique.

---- •-----

Zmiana nazwy
Zjednoczonej". "' i 

'"i Zanzibaru
DAR ES SALAM (PAP) 

Prezydent Zjednoczonej Re 
publiki Tanganiki i Zanzi
baru Julius Nycrere oświad 
czyi 29 bm. na specjalnie 
zwołanej konferencji praso 
wej, że republika ta bę
dzie od dnia dzisiejszego na 
zywać się Zjednoczona Re
publika; Tanzaniai-

------ #-------

M. Kiełdysz
doktorem h.c.
Uniwersytetu Wrocławskiego

WROCŁAW (PAP). — 29 
bm. w auli Leopoldina Uni
wersytetu Wrocławskiego od 
była się uroczystość nada
nia tytułu doktora honoris 
causa tej uczelni bawiące
mu w Polsce, wybitnemu u- 
czonemu radzieckiemu, pre
zesowi Akademii Nauk ZSRR 
prof. Mstisławowi Kieldy- 
szowi.

W czwartek w późnych 
godzinach wieczornych dele^ 
gacja Akademii Nauk ZSRR 
wraz z towarzyszącymi oso
bami przybyła do Krako
wa.

ZUS

dokonuje już przeliczeń
najniższych rent
WARSZAWA (PAP). Podjęta 

z inicjatywy Biura Polityczne
go KC PZPR i w porozumieniu 
z CRZZ uchwała Rady Mini
strów o podwyższeniu najniż
szych rent, oznacza, że od 1 
października minimum renty 
starczej i inwalidzkiej II grupy 
wynosić będzie 600 zł, renty 
inwalidzkiej I grupy — 700 zł, 
a renty rodzinnej — 450 zł.
Podwyżka objęła blisko 1/3 ogó
łu rent wypłacanych w Polsce.

ZUS dokonuje wypłaty świad
czeń rentowych co 5 dni, w 
sześciu terminach miesięcznych. 
Zwiększone renty wypłacane 
będą w terminach dotychczaso
wych. Jak informuje prezes 
ZUS Stefan Będkowski, pierw
sze podwyższone wypłaty wraz 
z zawiadomieniem o podwyżce 
i z wyrównaniem od 1 paź
dziernika br. otrzymają ci ren
ciści, którym poczta przekaże 
świadczenia 15 listopada — o- 
statni zaś przy odbiorze świad
czeń 10 grudnia.

Ogłoszony komunikat wywo
łał duże zainteresowanie. Pra
gnę zaapelować do rencistów — 
powiedział S. Będkowski — aby 
nie udawali się obecnie do pla
cówek ZUS o informacje w 
sprawie podwyżki, gdyż powo
dować to będzie dodatkowe 
utrudnienia. Chciałbym również 
zwrócić uwagę, że podwyżka 
nie obejmuje wszystkich rent, 
lecz jedynie najniższe renty 
starcze i rodzinne oraz inwa
lidzkie I i II grupy. Nie do
tyczy np. inwalidów III grupy, 
którzy są częf ciowt} zdolni 
jracyr

7576
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Wspólne oświadczenie
• Dokończenie ze str. 1
stwa wojny termonuklearńej 
i utrzymanie pokoju stano
wią węzłowy problem o- 
becnej doby.

Polityka krajów socjalistycz
nych zmierzająca do wcielenia 
w życie zasad pokojowego 
współistnienia państw o róż

nych ustrojach społecznych, jak 
również aktywna walka pokojo 
wych i demokratycznych sił 
świata są podstawowym czyn
nikiem wywierającym wpływ 

na rozwój sytuacji międzynaro
dowej. Walka o zapewnienie po 
koju i pokojowego współistnie
nia jest nierozerwalnie związa
na z dążeniem narodów do wol 
ności, niepodległości i postępu 
społecznego. Polska Rzeczpo- 
sp?^‘a Ludowa i Mongolska 
Repuolika Ludowa, współdzia
łając ze Związkiem Radzie
ckim i innymi krajami socjali
stycznymi oraz z wszystkimi 
siłami pokoju i postępu, dążą 
do osłabienia napięcia między
narodowego, zahamowania wy
ścigu zbrojeń i stworzenia wa 
runków dla pokojowej współ
pracy między narodami.

Strona mongolska stwierdza 
z zadowoleniem, że propozycje 
wysunięte przez rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie utworzenia strefy bez
atomowej w Europie środko
wej oraz w sprawie zamroże
nia zbrojeń nuklearnych w 
Europie środkowej przeniknię
te są szczerą troską Polski o 
osłabienie napięcia międzyna
rodowego i umocnienie pow
szechnego bezpieczeństwa.

Obie strony podkreśliły ko
nieczność pokojowego uregulo
wania problemu niemieckiego 
w oparciu o uznanie istnieją
cych granic, uznanie obu 

państw niemieckich oraz zobo
wiązanie się obu państw nie
mieckich do rezygnacji z bro
ni termojądrowej i do wkroczę 
nia na drogę rozbrojenia. W 
Interesie pokoju w Europie i na 
całym świecie należy dążyć do 
zawarcia traktatu pokojowego 
z obu państwami niemieckimi 
i do uregulowania sprawy Ber
lina zachodniego.

Strony stwierdzają, że mill- 
taryzm zachodnioniemiecki, któ 
xy dąży do rewizji istniejących 
granic 1 wchłonięcia Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej stanowi jedną z głównych 
przeszkód na drodze do osłabię 
nia napięcia międzynarodowego. 
Utworzenie lansowanych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
tzw. wielostronnych sił jądro
wych otworzyłoby Niemieckiej 
Republice Federalnej dostęp 
do broni jądrowej i stanowiło
by poważną groźbę dla poko
ju w Europie i w świecie.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa i Mongolska Republika Lu 
dowa popierają wysiłki naro
dów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej w ich walce o wol
ność i suwerenność narodową.

Obie strony stwierdziły, że 
obok przejawów realizmu w 
ocenie światowego układu sił 
ze strony niektórych kół poli
tycznych Zachodu, siły zimnej 
•wojny usiłują w dalszym cią
gu kształtować sytuację mię
dzynarodową w kierunku utrzy 
mania napięcia i wzrostu wy- 
śc;gu zbrojeń.

Obie strony podkreślają ko
nieczność przywrócenia Chiń
skiej Reptłblice Ludowej należ 
nego jej miejsca w ONZ. Wi
nien być również położony kres 
okupacji Taiwanu przez Stany 
Zjednoczone.

Obie strony popierają rozwój

pokojowej, wolnej od dyskry
minacji międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej.

Obie strony stwierdzają, 
że walka o utrzymanie po
koju przeciwko knowaniom 
mocarstw imperialistycznych 
wymaga zwartości i jedno
ści działania wszystkich sił 
pokoju, demokracji i wol
ności.

III.
Przedstawiciele Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robot
niczej i Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej 
stwierdzają z zadowoleniem 
że między PZPR j MPL-R 
rozwija sie ścisła, brater
ska współpraca, oparta na 
wspólnej ideologii marksiz
mu - leninizmu.

Obie partie będą nadal ze 
wszech miar rozwijać tę współ 
pracę. Kierują się one zasada
mi zawartymi w kolektywnie 
wypracowanych dokumentach 
narad partii komunistycznych 
i robotniczych z 1957 i 1860 ro
ku w Moskwie.

Obie strony podkreślają mię
dzynarodowe znaezenie doś
wiadczeń KPZR dla światowego 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego 1 stwierdzają, że histo
ryczne uchwały XX 1 XXII 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wzboga 
ciły teorię i praktykę między
narodowego ruchu robotnicze
go.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Mongolska Par
tia Ludowo - Rewolucyjna bę
dą nadal bronić czystości mar
ksizmu - leninizmu. Będą one 
nodejmować wysiłki w kierun
ku przezwyciężenia — w duchu 
partyjnych stosunków *— roz
bieżności zaistniałych w nue-

czym.
Obie strony uważają, że róż

nice ideologiczne, istniejące w 
szeregach ruchu komunistycz
nego nie powinny być przeno
szone na stosunki międzypań
stwowe.

Polska Zjednoczona Par
tia RoMfriczä f Mongolska 
Pltflfö' Ludowo - Rewolu
cyjna podkreślają, że wy
trwałe umacnianie jedności 
i zwartości całej wspólnoty 
socjalistycznej i międzyna
rodowego ruchu komunisty
cznego i robotniczego w o- 
oarciu o zasady marksizmu- 
leninizmu i internacjonaliz
mu proletariackiego stanowi 
podstawowa przesłankę suk
cesów i dalszego wzrostu 
światowych sił socjalizmu.

* * *

W zakończeniu wspólne 
oświadczenie wyraża prze
konanie, że wizyta przyczy
ni się do dalszego zacieśnie
nia braterskich w?ęzi istnie
jących między obu naroda
mi.

Dokument podpisali ze 
strony polskiej: W!. Gomuł
ka i J. Cyrankiewicz, ze 
strony mongolskiej J. Ceden 
ba?.

Mamy 12 małych portów
na Wybrzeżu Gdańskim

Aby zliczyć wszystkie por 
ty jakie posiadamy na 
wschodnim wybrzeżu (od 
Łeby po granicę ZSRR) na
leży sięgnąć po dokładną 
mapę. Królują bowiem na 
nim nie tylko oba wielkie 
porty handlowe Gdańsk i 
Gdynia oraz powszechnie

Rośnie wartość
ffl?rynaiskich

W dalszym ciągu rośnie 
wartość zobowiązań podej
mowanych przez marynarzy 
PLO na cześć 47 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Do tej pory zobowiązania 
podjęło już 67 załóg statko
wych, a niektóre zameldo
wały o całkowitej realiza
cji zobowiązań. Załogi stat
ków „Olkusz”, „Oleśnica”, 
„Mickiewicz”, „Reymont” i 
„Wyspiański” po doniesieniu
0 wykonaniu swych zobo
wiązań zawiadomiły o pod
jęciu dodatkowego czynu na 
cześć rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Komisja wyceniająca war 
tość podjętych zobowiązań 
posiada już wyniki z 56 stat 
ków. Zobowiązania załóg 
tych statków dają armato
rowi oszczędność wynoszącą
I, 5 min zł i blisko 29 tysię
cy dolarów. (cz)

Przypomnienie 
na czasie...

W związku ze spodziewanym 
wzmożonym ruchem podróż
nych z okazji Dnia Zmarłych, 
DOKP przypomina o kursowa
niu specjalnych, dodatkowych 
pociągów w następujących re
lacjach:

Poc nr 57114 RELACJI GDY
NIA — POZNAŃ (Gdynia odj. 
12.08, Poznań przyj. 19.22) — kur 
suje dnia 31. 10. br., poc. nr 
81602 RELACJA GDYNIA — 
WARSZAWA WSCII. (Gdynia 
odj. 12.37, Warszawa Wschodnia 
przyj. 18.20) — kursuje w dniach
01 30. 10. — 2. 11. br., poc. nr 
51140 RELACJA GDYNIA — 
BIAŁYSTOK (Gdynia odj. 16.40, 
Białystok przyj 4.12) — kursuje 
W dniach z 31. 10. na 1. 11. i 1/2
II. br.

Wszystkich podróżnych, uda
jących się w wymienionych 
dniach w odwiedziny do swoich 
krewnych kolejarze proszą o 
korzystanie z wymienionych po 
ciągów, co zapewni im z pew
nością wygodne warunki podró 
żowania.

Szczegółowych informacji do
tyczących kursowania pociągów 
specjalnych można zasięgnąć 
na stacjach kolejowych.

znane porty rybackie w 
Gdyni, Władysławowie i na 
Helu, ale też i mniej zna
ne.

Bazą dla sporej rzeszy ry 
baków spółdzielczych i in
dywidualnych jest 12 drob
nych portów i kilka rybac
kich przystani plażowych, 
wyposażonych w urządzenia 
do transportowania ryb z 
jednostek na brzeg, w sta
nowiska wyładowcze i prze 
ciwsztormowe, oświetlenia 
itp- Należą do nich: Łeba, 
Jastarnia i Kuźnica, Kąty 
Rybackie, Krynica Morska 
i Piaski, Tolkmicko oraz 
Górki Wschodnie i Swibno, 
a poza tym Karwia, Jelitko
wo, Jantar.

Nie często wspomina się 
o tych ośrodkach, a prze-———

USA |
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Fanatyzm, rozbudzony 
i pokierowany umiejęt
nie — może się stać, jak 
pokazał hitleryzm — nie
zmiernie groźną siłą. Dla 
tego też 3 listopada ro
zegra się w społeczeń
stwie amerykańskim tru
dna i odpowiedzialna ba
talia, której wynik zna
czeniem swym wybiega 
daleko poza granice 
USA. I dla sojuszników 
Stanów Zjednoczonych, 
i dla stosunków między 
Wschodem i Zachodem i 
dla przyszłego biegu wy
darzeń na świecie — nie 
tylko sam wynik amery
kańskich wyborów ale i 
obraz sił, jaki on ukaże 
ma niezwykle istotne zna 
czenie. Bo przecież jeśli 
zdrowy rozsądek zwycię- i 
ży — zjawisko gołdwa- 
teryzmu nie zostanie tym 
samym unicestwione. Roz 
budzone przez senatora 
z Arizony siły pozostaną, 
a wpływ tego zjawiska 
trudny jest dziś jeszcze 
do przewidzenia.

Z. Art.

II oficer PLO
Przy określaniu funkcji odznaj 

czonego ostatnio Antoniego Ko-] 
łodzieja do naszych informacji j 
z dnia 28 bm. wkradła się po-! 
myłka. oto p. Kołodziej jest i 
II oficerem PLO, a nie — jak' 
podaliśmy — asystentem pokla-i 
dowym. (sta) j

cięż mają one swoje (pro
porcjonalnie do posiadanej 
wielkości) plany rozwojo
we, wymagają stałej kon
serwacji i utrzymywania w 
gotowości eksploatacyjnej. 
W przeciwieństwie do por
tów I klasy — które mają 
własną administrację, wszy
stkie te mniejsze ośrodki 
administrowane są przez 
Gdański Urząd Morski i po 
zostają całkowicie pod jego 
opieką.

W związku z tym na remon 
ty bieżące i konserwacje ma
łych portów naszego wybrze
ża GUM łoży rocznie około 3,5 
min złotych. Kapitalne re
monty tych portów koszto
wały w tym roku 4,5 min zło
tych. M. in. wydatkowano wy 
sokie sumy na Górki Wschód 
nie, gdzie kapitalnym remon
tom poddane zostały pomo
sty wyładunkowe. Rozpoczę
to już podobne prace w por
cie Frombork.

W przyszłym roku przewi
dziany jest kapitalny remont 
nabrzeży w porcie Tolkmicko 
oraz zakończenie prac we 
Fromborku, w następnym 
etapie przewidziano remont w 
Swibnie. Budowa nowych na
brzeży wyładunkowych na te
renie skarpowym, otaczają
cym port zwiększy zdolność 
przeładunkową Swibna, a tym 
samym wpłynie na dalszy roz 
wój rybołówstwa tego rejonu.

Poważnym zakresem prac 
Gdańskiego Urzędu Morskie
go jest zapewnienie odpowitd 
niej żeglowności w małych 
portach i w tym celu pogłę
bianie kanałów portowych i 
wejść. Nakłady finansowe na 
prace pogłębiarskie sięgają U 
min zł rocznie.

Najtrudniejszym do prze
zwyciężenia problemem jest 
stały ruch rumowiska w re
jonie Łeby i Władysławowa, po 
wodujący zapiaszczanie wejść 
do tych portów. Zjawisko to 
jest przedmiotem analizy in
stytutów naukowych oraz 
GUM i ministerstwa żeglugi. 
Ponieważ wstępne dane wy
kazują konieczność wysokich, 
sięgających 100 min zł nakła
dów na poprawę istniejące
go stanu, wobec tego dalej 
trwają poszukiwania lepszych 
i tańszych rozwiązań techni
cznych.
W bieżącej 5-latce na re

monty kapitalne w małych 
portach oraz na te części na 
brzeża portów I klasy, któ
re nie mając określonego 
użytkownika, znajdują się 
w administracji GUM, przy 
znano 95,4 min zł. W przy
szłej 5-latce kwota ta zwięk 
szy się do wysokości ponad 
210 min zł. Do głównych 
przedsięwzięć w tym okre
sie będzie należała rozbu
dowa portu w Łebie oraz 
przebudowa umocnień kana 
łu portowego części nabrze
ża Motławy. (sta)
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Sportowcy ZKS Polonia
wybrali nowe władze klubu

Wczoraj w małej sali spor 
towej Stoczni Gdańskiej od 
było się nadzwyczajne wal
ne zebranie Zakładowego 
Klubu Sportowego Stoczni 
Gdańskiej — Polonia. Po
nad 250 członków klubu do 
późnych godzin wieczor
nych dyskutowało nad przy 
szlością rozwoju sportu wy 
czynowego w środowisku 
stoczniowym.

Dyskutanci, zarówno członko 
wie klubu, jak i przedstawi
ciele kierowniczych organów 
Stoczni Gdańskiej oraz przed
stawiciele władz sportowych 
województwa i miasta z dużą 
troską o przyszłość stoczniowe
go klubu, nieraz i krytycznie 
podchodzili w czasie dyskusji 
do istniejącej dotychczas w 
Polonii sytuacji. Wynikiem dys 
kusji był opracowany na jej 
podstawie plan działania, któ
ry powinien doprowadzić do 
uzdrowienia stoczniowego spor 
tu.

Sporo miejsca w dyskusji po
święcono problematyce współ
pracy klubu z TKKF oraz złe
mu stanowi urządzeń sporto
wych. Klub otrzymał zapew
nienie przedstawicieli dyrekcji 
stoczni, że przeznaczy się śród 
ki na pomoc w konserwacji i 
renowacji obiektów oraz przy 
współpracy z WKKFiT na do
kończenie budowy przystani ka 
jakowej. Klub otoczy opieką 
przede wszystkim takie dyscy
pliny jak boks, piłkę nożną, 
kajakarstwo i szermierkę.

Pierwsi 
złoci medaliści 
już w kraju

Setki osób przybyło w 
czwartek na warszawskie 
lotnisko Okęcie, by powitać 
powracających do kraju z 
Igrzysk Olimpijskich w To
kio pierwszych polskich zło
tych medalistów.

O godz. 14.20 koła potężnego 
„Il-a” 18 dotknęły betonu pasa 
startowego. „Zawaliły się” szcze 
gólowo przygotowywane plany 
przywitania naszych olimpij
czyków.

Przedstawiciele GKKFiT z wi 
ceprzewodniczącym ivijcnaiem Je 
kielem i Janem Zajdlem oraz 
sekretarz KC ZMS Wiesław A- 
damski, zginęli w tłumie, któ
ry szturmem ruszył do samo
lotu.

Wiceprzewodniczący GKKFi 1' 
— Michał Jekiel zdołał tylko 
wznieść okrzyk na cześć na
szych olimpijczyków, po czym 
wszyscy zawodnicy oblężeni zo
stali przez przedstawicieli pra
sy, młodzież szkolną, wiernych 
kibiców i rodziny.

Wśród przybyłych byli m. 
in. złoci medaliści z Tokio: 
Baszanowski i Franke oraz 
Foik, Zieliński, Nowak, Ba
liński i inni.

W zebraniu wzięli udział m. 
in. I sekretarz KZ PZPR Sto
czni Gdańskiej M. Tokarz, dy
rektorzy H. Marczak i T. Au
gustyn, przew. Rady Zakłado
wej W. Lewandowski, sekretarz 
KZ ZMS M. Umiński, przew, 
WKKFiT B. Dymel, przew. 
MKKFiT Cz. Grądziel, przedsta 
wicięle WKZZ B. Matuszczak i 
St. Łukowski. Niestety, z po- 
wn a choroby nie mógł przy
być dyr. J. Piasecki.

Zebranie zakończyło się wy
borem nowych władz klubu. 
Prezesem wybrano T. Augusty 
na, wiceprezesami: Wł. Kamiń- 
skiego, J. Lentowicza, Wł. 
Leśniewskiego. Pozostali człon
kowie prezydium zarządu ukon 
stytuują się spośród pozostałych 
10 członków zarządu wybra
nych na wczorajszym zebraniu.

9 <St)

Dziś pierwszy dzirfl
meczu tenisowego
Polska - Dania

Jak już informowaliśmy, 
dziś i jutro w sali AOS 
przy Al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu odbędzie się mię 
dzypaństwowe spotkanie te
nisowe Polska — Dania z 
cyklu rozgrywek o puchar 
króla szwedzkiego. Początek 
gier dziś o godz. 18.30 oraz 
jutro o godz. 16.30.

W piątek odbędą się dwie 
gry pojedyncze, w sobotę zaS 
następne dwie oraz gra podwój 
na. Polskę reprezentują: Orli
kowski, Rybarczyk i ew. W. No 
wieki, w skład reprezentacji 
Danii wchodzą: T. i J. Ulricho
wie oraz Hedelund, który przy
bywa zamiast zapowiedzianego 
Leschlyego.

la I» ligowym ringu

GKS Wybrzeże 
-Gwardia Łódź
i sobotę w Gdańsku

Po dłuższej przerwie znów 
zobaczymy pieścierzy wal
czących o mistrzostwo I li
gi- W sobotę o godz. 19 w 
hali Stoczni Gdańskiej odbę 
dzie się spotkanie pomiędzy 
zespołami GKS Wybrzeże, a 
Gwardią Łódź.

W zespole łódzkim do lep
szych pięściarzy zaliczyć nale
ży Stańczykowskiego, Józefowi
cza i Kubackiego. GKS Wybrze 
że wystąpi w swym normalnym 
składzie z Grajewskim. II. Woj 
Ciechowskim, Knutem, Damp- 
cem i Fabichem na czele. Przed 
sprzedaż biletów prowadzi „Or
bis” w Gdańsku. W dniu me
czu kasy hali sportowej czyn
ne będą od godz. 17. (st)

I ■ Hi I SBt W 1

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„E L E K T R O M E T A L”

W TCZEWIE
zawiadamia wszystkich użytkowników 
instalacji gazu płynnego, że występują
ce przerwy w dostawie gazu płynnego 
wynikają na skutek

-braku dostaw? z Rozlewni Gazu Płynnego
w Poznaniu.

Za przerwy w dostawie gazu płynnego 
przepraszamy odbiorców. 4745-K

tt

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve
nus”, Koszalin, Odrodze
nia 6. Błyskawicznie prze
ślemy krajowe adresy.

K-4699
KAWALER lat 
stojny, z mieszkaniem nb, 
pozna panią do lat 25, 
średniego wzrostu, średnie 
wykształcenie, przystojną, 
pracującą, miłego uspo
sobienia. Cel matrymo
nialny. — Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod M-2485.

G-24S5
INŻYNIER samotny, lat 
49, mieszkanie, stanowi
sko, pozna w celu matry
monialnym panią z odpo
wiednim wykształceniem 
lub zawodem. Poważne 
oferty kierować: Biuro
Ogł. Gdańsk pod M-2497.

G-2497

nieruchomości

WYDZIERŻAWIĘ 1 hektar 
ziemi, w tym sad, nadają
ce się na ogróanictwo, 
hodowlę kur. Możliwość 
zamieszkania — 2 pokoje, 
kuchnia, koło Redy. Ofer
ty: Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-1034. G-1034

SPRZEDAŻ
BULDOGA sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Kartuska 214, 
oglądać godz. 15 — 20.

G-24S2
WÖZEK głęboki, wysoki 
■przedara. Sopot, 23 Mar
ca 62. G-2751

KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Gdynia-Kolibki, 
fermy, ul. Spółdzielcza 6b, 
Stefania Piotrowska.

G-1030

KUPNO

KLATKI lisie z domkami 
łub bez kupię. Telefon 
51-35-18. G-2493

LOKALE

POKÖJ wolny dla sublo
katorów. Suchanino, ulica 
Beethovena 43 m. 1, Ka
mińska. G-2498
KAWAI.ER poszukuje po
koju w Gdyni, może być 
wspólny. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia pod S-1039.

G-1039

386 GRA GGL

„Jantar
— Liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł
25.000 zł

— dodatkowe nagrody: 
telewizor „Fala” 
radioodbiornik

„Kapella” 
pralka „Kasia” 
maszynka do golenia 

imp. niem.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 1 listo
pada 1964 r. o godz. 10 
w lokalu GGL Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

4433-K

ZAWIADAMIAMY, że roz 
poczęcie KURSU przygo
towującego do matury 
eksternistycznej z zakresu 
TECHNIKUM EKO
NOMICZNEGO nastąpi 3. 
XI. godz. 16 Gdańsk, La- 
stadia 2. — Przyjmujemy
dodatkowe zgłoszenia: —
Wojewódzki Zakład Szko
lenia „Oświata” Gdańsk- 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel., 41-21-82. K-4319
PRZEDSZKOLE nr 10 So
pot, ul. Kościuszki 31, 
przyjmuje zapisy dzieci 
6 letnich do „Ogniska 
Przedszkola”. Rozpoczęcie 
zajęć dnia 3. XI. 1964 r. 
o godz. 16. G-2494

POKOJU z kuchnią, z wy 
godami wyłączonego po
szukuję. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia pod S-1031.

G-1031

PRACA

POMOC domowa docho
dząca do chorego na 8 go
dzin dziennie potrzebna. 
Zgłoszenia osobiste od 
godz. 17, Wrzeszcz, Aldo
ny 9-3.  G-2846
POMOC domowa, najchęt
niej starsza potrzebna. — 
Wymagane referencje. — 
Tel. 21-72-42, Od 13—18.

G-1029

ZGUBY

WAŁASZEWSKA Genowe
fa, Starogard, zgubiła 
świadectwo ukończenia 7
kląsowej szkoły w Staro 
gardzi« Gd. P-1708

ZGUBIONO — legitymację 
Związku Polskich Arty
stów plastyków nr 6048 na 
nazwisko Alina Ronczew- 
ska-Afanasjew, Sopot, ul. 
Dzierżyńskiego 31. P-1705
ZGUBIONO dokument po
zostawionego mienia Pio
tra Krzywca w ZSRR, wy 
dany przez Państwowy U- 
rząd Repatriacyjny w Bia 
Ivmstoku nr 1491 dnia 
16. XI. 1934, Piotr Krzy
wice. P-1697

NAUKA
KOREPETYCJE, — zakres 
szkoły powszechnej udzie
lam, rosyjski, francuski — 
Wrzeszcz, Kraszewskiego 
3-2, po godz. 17, boczna 
Kościuszki. G-2457

LEKARSKIE
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne Gdańsk, ul. 
Św. Ducha 25-27, telefon
31-63-88.___  G-2627
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele
fon 51-12-87. G-2607
BADANIE serca elektro
kardiograficzne: 17 — 19, 
oprócz sobót Gdynia, ul. 
Świętojańska 122. G-500

RÓŻNE

ZGINĄŁ bokser, morengo 
wany. Odprowadzić Gd.- 
Wrzeszcz, Wajdeloty 25 m. 
9, teł. 41->1-51. G-2490
WSPÓLNIKA z wkładem 
35 tysięcy złotych do czyn 
nej fermy drobiu (kur
częta rzeźne) poszukuję. 
Edward Czekała, Molda- 
win, powiat Łobez, szcze
cińskie. P-1698
ZGINĘŁA suczka 5 mie
sięczna foksterier ostro- 
włosy, czarna z białym. 
Wiadomość: Gd.-Stogi, ul. 
Sokola 43, tel. 41-49-18.

G-2840

PRZETARGI 1 LICYTACJE
MHD •— Art. Gospod. Domowego w, Gdańsku, ul. 

Chmielna 81-82 ogłasza przetarg na łemont lokalu 
sklepowego w Gdańsku, ul. LawendoWa 8. Termin 
wykonania robót w ciągu 30 dni.

Projekt wraz ze sklepowymi kosztorysami do wglą 
du w dziale admin. - gospod., pokój 63.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa w dniu 12. 11. br.
Otwarcia ofert w dniu 13. ll. br. o godz. 8. Zastrze 

ga się prawo wyboru oferenta. 4844-K

Woj. Spółdzielnia Pracy Usług i Wyrobów Precy
zyjnych „Zegarmistrz” w Sopocie, ul. 20 Paździer
nika 753, tel. 51-15-64 ogłasza przetarg na sukcesywne 
wykonanie w roku 1965 detali automatowych do li-

Nazwa detalu szt. rocznie
1. Wałek dźwigni Ls-10 18.000
2. Pierścień Ls- Ls-14 18.000
3. Oś zapadki Ls-26 18.000
4. Zaczep sprężyny Ls-24 18.000
5. Zaczep sprężyny Ls-17 18.000
6. Oś zapadki Ls 20 18.000
7. Kołek dźwigni Ls-12 54.000
8. Kołek ograniczający Ls-16 18.000
9. Wałek bębenków cyfrowych Ls-29 18.000

10. Wałek kółek przerzuć. Ls-05 18.000
11. Wkręt osłony Ls-02 100.000
12. Tulejka Ls, 30 18.000
13. Wkręt Ls-09 18.000
14. Dźwignia Ls-27 18.000

Na automaty typu „Thiel-652S” spółdzielnia może 
zapewnić oprzyrządowanie kompletne.

Podkładki ofertowe można otrzymać w dziale tech
nicznym spółdzielni — Sopot, tel. 51-15-64.

Termin złożenia w przepisowy sposób opracowa
nych ofert upływa z dniem 5 grudnia br. Otwarcie 
przetargu nastąpi o godz. 9.30 w siedzibie ogłasza
jącego.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen
ta.^1 KUniewaŻnienia Przetai-gu bez podania przyczyn.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Dąb” w Gdyni- 
Chylonii, ul. Boi. Krzywoustego 3 ogłasza drugi prze 
targ nieograniczony na wykonanie kapitalnego re
montu następującej obrabiarki do drewna, znajdują
cej się w warsztatach spółdzielni:

— szlifierki do drewna 3-waIcowej firmy „Miho- 
ma” typ DWS-12.

Podkładki kosztorysowe Jak również informacji 
udziela dział techniczny spółdzielni w godz. 7 — 14.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy 
w sekretariacie spółdzielni do dnia 10 listopada br. 
W godz. od 7 — 14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 listo
pada 1964 r. o godz. 10 w świetlicy spółdzielni — 
adres j. w.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 1 unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn. 4825-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Malborku, ul. M. Fornalskiel 21 zatrudni od dnia 
1 listopada 1964 r. następujących pracowników:

— 3 inżynierów względnie techników budowlanych 
do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa,

— st. ekonomistę do pracy w dziale zaopatrzenia 
ze znajomością branży budoudanej z wykształcę 
niem wyższym względnie średnim,

— technika względnie mistrza budowlanego z kil
kuletnią praktyką do sekcji rozliczeń materia
łowych,

— 2 inżynierów lub techników budowlanych do 
działu weryfikacji i dokumentacji,

— 19 murarzy,
— 15 robotników niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra
cy w budownictwie. Wysokość wynagrodzenia do 
uzgodnienia na miejscu. Kandydaci proszeni są o 
zgłaszanie się codziennie w dziale zatrudnienia Przed 
siębiprstwa Budownictwa Rolniczego w Malborku, ul. 
M. Fornalskiej 21 w godz. od 8 do 13. 4843-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych Gdańsk, ul. 
Ułańska 13-15 przyjmie od zaraz 1 kierowcę na sa
mochód osobowy „Warszawa”. Warunki płacy i pra
cy do uzgodnienia na miejscu. 4828-K

Dnia 28 października 1964 r. po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł, przeżywszy lat 45, 
mój najukochańszy mąż, nasz tatuś i zięć

ś. f P.

Napoleon Zusel
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 14.00 

z kościoła oo Franciszkanów, o czym za
wiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
G-1086

Dzielnicowy Zarząd Bud. Mieszkalnych Wrzeszcz - 
Południe, ul. Fiszera nr 2 zatrudni od zaraz: inżynie
ra lub technika budowlanego z uprawnieniami na 
stanowisko starszego inspektora nadzoru robót oraz 
blacharzy, dekarzy i murarzy. 4786-K

Spółdzielnia Pracy „Elektrometal” w Tczewie, ul. F. 
Dzierżyńskiego nr 52 zatrudni kierownika punktu 
usługowego instal. - mont. w Tczewie oraz kierowni
ka punktu usługowego naprawy pojazdów mechanic? 
nych w Starogardzie Gd. Wymagane kwalifikacje - 
dyplom mistrzowski oraz praktyka zawodowa. Wa
runki płacy do omówienia na miejscu, 4840-K

Ij Wszystkim, którzy okazali mi wiele serca 
m '■ wzięli udział w pogrzebie męża mojego

ś. f p.

Stanisława
Pelecha

serdeczne podziękowanie składa 
G-1071 zona

0070
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Palić czy nie palić? — Ten 
sają najbardziej nawet zago 
gami lekarzy. Jednak tylko 
z nałogiem. Pozostali wybie 
ją palenie i przechodzą na 
ków, zwłaszcza z filtrem. Te 
wielki kłopot przemysłowi ty

dylemat raz po raz rozstrzą- 
rzali palacze, nękani przestro- 

nieliczni potrafią rozstać się 
rają złoty środek, ogranicza- 

papierosy wyższych gatun- 
zmiany upodobań sprawiają 

toniowemu.

izja powrotu do szmacianki
Do sygnalizowanych od 

dawna niedostatków zaopa
trzenia w narty, kijki, łyż 
wy i sanki — doszły w tym 
roku nowe braki. Nie było 
dostatecznej ilości namio
tów, zwłaszcza 2-osobo- 
wych. Brak było leżanek 
turystycznych, materacy o- 
raz bardzo szerokiego a- 

sortymentu wyposażenia na 
miotów i domków campin
gowych. M. in. wiader bre 
zentowych i gumowych na 
wodę, lamp namiotowych, 
naczyń turystycznych z 
tworzyw sztucznych, komple 
tów naczyń campingowych, 
kuchenek turystycznych, ka 
jaków, łodzi gumowych, 
płetw, maseczek i fajek pły 
wackich, kół kajakowych, 
piłek wodnych, kamizelek 
pływackich. Daremnie po
szukiwane są od dłuższego 
czasu komplety do gry w 
badminton, ostatnio wystą
pił także brak dostatecznej 
ilości piłek do gry.
YMIENIONE tu tylko 

™ w najgrubszym zary
sie braki zaopatrzenia w 
sprzęt sportowy i turystycz
ny obejmują towary — jeśli 
liczyć konieczne dostawy w 
skali rocznej — wartości 
kilkuset milionów zł.

Mamy więc do czynienia 
z poważnym problemem ryn 
kowym, który mógł nie pow 
stać, a przynajmniej nie wy 
rosnąć do tak poważnych 
rozmiarów, gdyby handel 
hurtowy i przemysł reago
wały dostatecznie wcześnie. 
Rzecz jest tym bardziej a- 
larmująca. że — co nie po-

Rykowisko 
na Mazurach

W czasie tegorocznego ryko
wiska w lasach mazurskich, 
trwającego jak wiadomo przez 
cały wrzesień, zastrzelono 338 
jeleni. W przeliczeniu na dzi
czyznę dało to ogółem 37 ton 
wartościowego mięsa.

te
Uczniowie technikum mecha

nicznego w Sanoku skonstru
owali i wyprodukowali proto
typ moto-sani wyposażonych 
w silnik SHL 150 cm sześć. Sa
nie te mogą osiągać szybkość 
50 km na godz.

winno stanowić dla nikogo 
ani tajemnicy, ani objawie 
nia, znajdujemy się w prze
dedniu sygnalizowanego od 
dawna wyżu demograficzne 
go, kiedy potencjalnymi od 
biorcami artykułów sporto
wo - turystycznych staną 
się nowe rzesze młodych lu 
dzi. Co im zaoferujemy?

Centrala Handlu Artyku
łami Papierniczymi i Spor
towym!, który z ramienia 
Ministerstwa Handlu We
wnętrznego odpowiada za 
politykę wobec przemysłu, 
w.ystaoiła na Targach Kra
jowych „Jesień 1964” jako 
współorganizator wystawy 
pod hasłem: „Szukamy pro
ducentów artykułów branży 
sportowo - turystycznej”.

Oczywiście lepiej późno 
niż wcale. Nasuwa się jed
nak cierpka uwaga, że 'wal
kę o porrawę sytuacji w 
tej dziedz?nTe należało roz
począć już dawno. Trzy, a 
nawet cztery lata temu. Dziś 
trudno odeprzeć obawy, czy 
te poważne opóźnienia uda 
się w krótkim czasie zlikwi 
dować.

I — mówiąc wcale nie na
wiasem — czy będzie można 
prawidłowo, przezwyciężać 
braki zaopatrzenia rynku w 
artykuły sjjortowo - tury
styczne, kiedy mieszczą się 
one, nie wiadomo dlaczego, 
w gestii centrali handlowej, 
odpowiedzialnej — jak z naz
wy wynika — przede wszyst
kim za handel papierem(!) 

Wydaje się, że wysuwany już 
kiedyś przez niektórych fa
chowców postulat utworze
nia branżowej centrali han
dlowej dla artykułów sporto
wo - turystycznych — dojrzał 
do ponownego, pozytywnego 
rozpatrzenia.
Tym bardziej, że — jak 

wynika z dotychczasowych 
doświadczeń — prowadzenie 
handlowej działalności na 
niwie sportowo - turystycz
nej wymaga polityki n;e 
tylko o wiele bardziej ope
ratywnej, ale i o wiele bar 
dziej wszechstronnej. Pro
dukcją wyrobów tej branży 
zajmuje się cały szereg re
sortów, m. in. zakłady pod
ległe ministerstwom: prze
mysłu lekkiego, ciężkiego, 
chemicznego. Komitetowi 
Drobnei Wytwórczości itd.

Jest poza t”’~> rzeczą smut 
nie znamienna, że w spra
wie konieczności wzmożenia 
wytwórczości artykułów spor 
towo - turystycznych tak 
bierne, mimo ws^vstko sta
nowiska zajmuje Główny K0 
mitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki a także podlegle 
mu Zjednoczenie Przemysłu 
Sporto\v°eo.

Fr. SAMBORSKI

Nadrealizm
zeprm sirzowski

Kiedy Salvatore Dali chce 
zaszokować swoich entuzjastów, 
maluje na obrazie oko prze
cięte żyletką lub np. zegarek 
kieszonkowy o konsystencji gu
my, zgięty w pół i spełzający 
ze stołu. Nie wiadomo, czy 
dzieła Salvatora Dali są popu
larne wśród zegarmistrzów, 
dość że pewna firma zachod
nia zaczęła produkować zegar
ki z masy plastycznej, które 
można zginać, wyginać i zwi
jać, bez szkody dla mechaniz
mu.

ZMIERZCH „SPORTÓW”
I „ŻEGLARZY”

|J|| ciągu roku popyt na 
papierosy zmniejszył 

się o kilka procent. W 1963 
roku dostarczono na rynek 
51,7 mld sztuk papierosów, 
na bieżący przewidziano do 
stawę 53,2 mld sztuk. Tym
czasem już obecnie wiado
mo, że poziom tegorocznej 
sprzedaży osiągnie najwy
żej 49,5 mld sztuk. Pomi
mo ogólnej nadwyżki poda
ży nad popytem, rysuje się 
jednak stały brak wielu ga 
tunków* papierosów. Bez 
trudności można kupić tyl
ko „Sporty”, „Mocne”, „Że
glarze” i inne papierosy 
tzw. trzeciej grupy, wytwa
rzane z krajowego tytoniu. 
W ciągu trzech lat sprzedaż 
ich spadła z 37 do 25 mid 
sztuk. Jednocześnie coraz 
bardziej poszukiwane są 
„Grunwaldy”, „Wawele”, 
„MDM-y”, „Dukaty” i „Wro 
cławskie”, czyli papierosy

Ośrodki Wiedzy Obywatelskiej FJH
Informowaliśmy w swoim 

czasie o inicjatywie FJN 
podjęcia szerokiej pracy 
ideowo - politycznej i two
rzenia w całym kraju oś
rodków pracy ideowo - po
litycznej FJN. Sprawa ta 
była dyskutowana również 

. w WK FJN w Gdańsku. O- 
becnie na podstawie wyni
ków dyskusji Ogólnopolski 
Komitet FJN opracował pro 
jekt organizowania całej 
akcji.

S GNIECZNOŚĆ i możli- 
wość tworzenia takich 

ośrodków wynika z faktu, 
że aktyw FJN zgromadził 
już duże doświadczenia w 
masowej pracy politycznej 
w formie spotkań z posła
mi i radnymi, prelekcji, dy
skusji, wystaw itp. W nie
których środowiskach roz
począł się już samorzutnie 
proces nrzechodzenia do sy 
stematycznego oddziaływa
nia na obywateli przez po
woływanie w wioskach i o- 
siedlach stałych ośrodków 
z określonym programem.

I tak w powiecie koniń
skim działa już wiejskie stu
dium wiedzy o Polsce Ludo
wej, w powiecie wąbrzeskim 
organizowane są wieczory 
przy telewizorze, w Kiel
cach wieczory pytań i odpo
wiedzi.
W związku ze zbliżający

mi s"ę wyborami do Sejmu 
i rad narodowych odczuwa 
się notrzebę wzmożenia pra 
cy ideowo - wychowawczej, 
którei bazę może stanowić 
liczna kadra społecznych le
ktorów FJN oraz takich lo
kali, lak szkoły Tysiąclecia, 
domy kultury, świetlice, klu 
bo - kawiarnie itd.

Ośrodki FJN organizowa
łyby raz lub dwa razy n° 
miesiąc zebrani-1, któr^c’-' 
program można by określić 
krótko: Co obywatel powi
nien wiedzieć? Konkretniej: 
nostepowe i rewolucyjne tra 
cl.yc.ie narodu polskiego, do
rt bek i perspektywy rnwo

ju Polski Ludowej, funkcjo
nowanie organów władzy lu 
dowej, zagadnienia moralne 
i prawne, zdrowie, produk
cja.

projekt przykładowo podaje 
rozwinięcie tematu „funkcjo
nowanie władzy ludowej. ”Oto 
kilka tematów szczegółowych 
z tej grupy zagadnień: Jak 
pracuje Sejm i rząd (spot
kanie z posłem), jak, gdzie i 
z kim załatwić sprawy w in
stytucjach i urzędach rowśa 
tu, sprawa do załatwienia 

(dyskusja nad konkretną spra 
wą, która za mnie się w da
nej chwili gromadzka, miej
ska, czv dzielnicovya rada na 
rodowa).....................

Z działu: stosunki między
ludzkie:

Prawnik radzi (spotkanie z 
prawnikiem), prawo broni ucz 
ciwych ludzi (prelekcja o sen 
sie skodyfikowanego prawa', 
czy to jest moralne (przy

właszczenie mienia społeczne 
go, zapobieganie ciąży), snra- 
wy, które można załatwić, bez 
sądu (o komisjach rozjem

czych).
Dział Propagandy OK 

FJN będzie pomagał WK 
FJN w opracowaniu nie
zbędnych materiałów (kon
spekty, bibliografie, odczy
ty) i w szkoleniu lektorów 
do trudn'e'szych tematów.

wytwarzane całkowicie, lub 
przeważnie z tytoniów tzw. 
orientalnych, sprowadza
nych z Turcji, Grecji, Jugo
sławii, Bułgarii, Albanii. 
Sprzedaż tych gatunków w 
ciągu ostatnich trzech lat 
zwiększyła się z 3,5 do 5,5 
mld sztuk. Cora,z więcej a- 
matorów znajdują również 
„Giewonty”, a zwłaszcza 
„Silesic”, do których wyro
bu używa się mieszanki, 
składającej się w połowie z 
tytoniu krajowego i w po
łowie z importowanego.

PRZEDWCZESNY KRES 
„GRUNWALDÓW”

Zaspokojenie wszystkich 
żądań palaczy nawet przy 
najlepszych chęciach nie 
jest więc sprawą prostą. 
Wymaga bowiem zwiększa
nia zakupu tytoniu za gra
nicą, W tym roku import 
ten i tak został powiększo
ny do 15,4 tys. ton zamiast 
planowanych 13,8 tys. ton. 
Na więcej już nas nie stać 
i w przyszłym roku nie na
leży liczyć na zwiększenie 
zagranicznych dostaw tego 
surowca. W tych warun
kach Zjednoczenie Przemy
słu Tytoniowego postano
wiło zaprzestać produkcji 
niektórych gatunków papie 
rosów, a w zamian za to 
zwiększyć wyrób innych ma 
rek. I tak z początkiem 
przyszłego roku zostanie za 
niechana produkcja „Grun
waldów”, „Mew”, „Piastów” 
i „Zefirów”. Natomiast ma 
być więcej „MDM-ów”, „Du 
katów”, „Wrocławskich”, 
„Waweli” i „Carmenów”. 
Ale ogólhie biorąc nie wpły
nie to na, ilość papierosów 
wytwarzanych z tytoniów- 
zagranicznych.
%ii IELU palaczy przyjmie 

zmiany te zapewne z 
niezadowoleniem. Przyzwy
czajenie jest drugą naturą

Liz Taylor z mężem 
Richardem Bartonem na 
przyjęciu dla prasy wy
danym w jednym z ho
teli paryskich. Aktorka 
przyjechała do Paryża w 
związku z realizacją fil- 

^ mu V. Minellego, w któ- 
- rym wystąpi.

i paląc np. „Zefiry” trudno 
od razu zasmakować w do
skonałych skądinąd „Car
menach”, a „Mentolowe” są 
gatunkowo nie najlepsze i 
bardzo specyficzne. Nie bez 
znaczenia jest również cena. 
W produkcji tej grupy po
zostają papierosy najdroż
sze. Znikają np. „Grunwal
dy”, a utrzymują się zbli
żone w smaku, ale kosztow 
niejsze „Wawele”.

Wydaje się więc, że prze 
mysi tytoniowy wybrał naj
wygodniejszą dla siebie dro 
gę, niejako zapominając o 
interesach wielu palaczy, 

Nawet słuszny argument _ o 
hraku maszyn do pakowania, 
nie przekona palaczy o ko
nieczności zaprzestania pro

dukcji np. „Zefirów”. Bo jeś
li dotychczas jedna maszyna 
zdojała pakować „Carmeny”, 
„Zefiry” i „Piasty”, to dla
czego teraz nie mogłaby po
radzić sobie z dwoma gatun
kami.
Może więc warto by je

szcze raz przeanalizować 
wspomniane decyzje i przy
jąć takie rozwiązanie, które 
nie krzywdziłoby wielu pa
laczy.

„START”... STARTUJE
Oddajmy jednak sprawiedli

wość przemysłowi tytoniowe
mu, który jednocześnie stara 
się zaspokoić niektóre życze
nia klientów i bardzo istot
nie zwiększa wyrób papierosów 
z filtrem. Produkcja tych ga
tunków wzrośnie z 5 miliardów

w roku bieżącym do 14 miliar 
dów sztuk w roku przyszłym, 
kiedy stanowić będzie około 27 
proc. całej wytwórczości prze 
mysłu tytoniowego.

Już od czterech miesięcy 
trwają prace nad przygoto
waniem nowych papierosów 
z filtrem, wytwarzanych z 
jasnych, krajowych tytoni 
typu „Virginia”. Papierosy 
te mają być bardzo dobre 
i tanie. Podobno ostatnie 
próby wypadły pomyślnie i 
„Start” — bo tak ma się no 
wy papieros nazywać — 
wystartuje do kiosków je
szcze z końcem br. Jedno
cześnie wzrośnie produkcja 
„Silesii”, a zmniejszy się 
ilość „Giewontów”.

I jeszcze jedna uwaga! 
Bardzo często nowy papie
ros w momencie pojawienia 
się w sprzedaży jest rze
czywiście dobry i różni się 
smakiem od pozostałych ga 
tunków. Ale z czasem „no
wicjusz” upodabnia się do 
starych marek i pozostaje 
z niego tylko nazwa. Podo
bno przyczyną jest niejedno 
litość tytoniu. Niby ten sam 
tytoń, a różna w nim za
wartość nikotyny. Ostatnio 
jednak przemysł tytoniowy 
zdołał zgromadzić zapasy od 
powiednich surowców. Nic 
więc już ponoć nie stoi na 
przeszkodzie dobrej i jedna 
kowej jakości papierosów... 
Krystyna SZELESTOWSKA

Teatr pieswszsgo wrażenia
Do tego teatru idzie się po czwartej, albo po szó

stej lekcji, w ubraniu co dziennym, w szkolnym far 
tuchu, i nawet płaszcza się nie zdejmuje, a palce 
często poplamione są jesz cze atramentem. To jest 
nasz teatr.

Osiem figur z brązu, 
zdobiących Pałac Sztok
holmski, po przejściu re
nowacji wróciło na daw
ne miejsce w niszach bu
dynku. Podróż powietrz
ną na linie przywiązanej 
do dźwigu odbył ojciec 
botandci Carl von Linne 
i inni uczeni szwedzcy.

Na zdjęciu: Carl von 
Linne zawieszony na li
nie.

ZE są Niemcy, którzy za 
biegają o tworzenie wo

kół hitlerowskiego Wehr
machtu otoczki szlachetno
ści, rycerskości — to nie 
dziw. Zachodnioniemiecki 
rynek wydawniczy obfituje 
w periodyki, popularne bro 
szury i wydawnictwa książ 
kowe, w których rycerze 
Wehrmachtu przedstawieni 
są jako dżentelmen’, prowa
dzący wojnę w rękawicz
kach. O tym, że mordowali 
oni również w rękawiczkach 
— tam n:e wspomniano. Bo 
i po co? Przecież Bundes
wehra jest spadko — i ge- 
nerało-bierczynią Wehrmach 
tu. Bardziej dziwi mnie inne 
zjawisko. Na Zachodz’e też 
tworzy się aurę rycersko
ści wokół Wehrmachtu. Za
pewne dlatego np. w ekra

nizacji „Młodych lwów” re
alizatorzy przerobili „na ry
cersko” ten fragment powie 
ści, w którym niemiecki ofi 
cer (w filmie awansowano 
go na oficera) denuncjuje 
przed Gestapo francuską 
dziewczynę z którą spał i 
własnego kamrata, który 
ma dość wojaczki. Chodzi
ło zapewne o to, że obecnie 
n'emieccy oficerowie są part 
nerami z jednego paktu, so 
jusznikami.

Ćwierćwiecze wybuchu II 
wojny światowej stało się 
powodem wielu publikacji, 
które nie pozostawiają wąt 
pliwości co do właściwego 
oblicza Wehrmachtu. Warto 
zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden aspekt tego oblicza: 
stosunek armii niemieckiej 
do jeńców wojennych.

<«g|lat Przed wybuchem II 
III wojny światowej, w lip 
cu 1929 r. podpisana zosta
ła międzynarodowa KON
WENCJA GENEWSKA, na 
kazująca ludzkie traktowa
nie jeńców wojennych, usta 
łająca zasady opieki nad po 
konanymi przeciwnikami. 
Stwierdzała ona m. in.:

„Jeńcy wojenni winni być 
zawsze traktowani w sposób 
humanitarny, a w szczegól
ności winni być chronieni 
przed atakami gwałtu, obrazy 
i ciekawości publicznej. Srod 
ki odwetowe są względem 
nich zabronione”.
Te zasady od początku by 

i ly łamane przez armię i żoł 
nierzy niemieckich. W kam J panii wrześniowej rozslrze- 

j liwano i wieszano wziętych 
; do niewoli żołnierzy pol- 
{skich. Wehrmacht przeka- 
| zywał bezprawnie jeńców 
gestii cywilnych sądów spec 
jalnych, policji bezpieczeń
stwa. Hitlerowcy po zajęciu 
terenów polskich jednostron 
nym aktem odebrali Szwe 
cji mandat państwa opie

kuńczego nad jeńcami pol
skimi, motywując to tym, iż 
państwo polskie nie istnieje 
i wobec tego żołnierze poi 
scy nie korzystają z praw, 
przysługujących obywatelom 
państw prowadzących woj
nę z Niemcami. To dało 
upust lawinie represji i bez 
prawia wobec jeńców pol
skich.

Na miesiąc przed napaścią 
na ZSRR Oberkommando 
der Wehrmacht wydało roz 
kaz tzw. „Jurysdykcja Bar
barossa”, upoważniający każ 
dego oficera niemieckiego 
na terenach wschodnich do 
wykonywania egzekucji bez 
sądu i bez przesłuchania 
podejrzanego. Historia zna 
takie „prawa” wschodnich 
tyranów. Tu „faraonem” 
miał być każdy leutnant. 
Rozkaz ten w ostatecznej re 
dakcji znany jest jako „Roz 
porządzenie o komisarzach”, 
przekazane przez QKW do
wództwom poszczególnych 
rodzajów wojsk*

STUDIO RAPSODYCZNE
- bo o tym właśnie teatrze 
mowa — to jedyna w Polsce 
scena dla młodzieży, firmo
wana zresztą przez mające 
na swym koncie wiele, po
żytecznych inicjatyw Gdań
skie Towarzystwo Przyja
ciół Sztuki.

Ludzie pracujący w tym 
teątrze: jedni mają na swym 
koncie długoletnią praktykę 
sceniczną, inni dopiero wstę 
pują naprawdę na deski 
sceny.

Rekordem Studia Rapso
dycznego jest 85 przedsta
wień w miesiącu. Młodego 
widza do tego teatru nam a 
wdać nie trzeba, zna swój 
teatr, żyje jego problemami. 
Łączność jaka się w czasie 
spektaklu zawiązuje jest 
kontynuowana często kore
spondencyjnie:

„Obecność na wszystkich 
sztukach wystawianych w 
Teatrze Rapsodycznym —• 
pisze Ania Wyroślak, uczeń 
nica V Liceum — stała się 
już w naszej szkole trady
cją. Teatr wyszedł młodzie 
iy naprzeciw zo swą sztu
ką. Czujemy, że sztuka ta 
jest grana tylko dla nas i 
to doceniamy'’.

W n‘eco innych słowach 
zwracał się do teatru w 
dniach fałszywego alarmu o 
planowanym rzekomo jego 
rozwiązaniu uczeń I Liceum 
B. Niemirycz:

W drugiej wojnie świato
wej 16 min żołnierzy 

przebywało w niewoli. Bar 
dzo wielu jeńców niewoli 
tej nie przeżyło. W wypad
ku żołnierzy wziętych do 
niewoli przez Niemców o- 
gromne liczby pomordowa
nych obejmują tylko Pola
ków i obywateli ZSRR. Ja
cek Wilczur wydał ostatnio 
w „Książce i Wiedzy” pra
cę pt. „Anglosasi, nie jeste
ście Aryjczykami”, poświę
coną wymordowanym przez 
hitlerowców na ziemiach 
polskich alianckim jeńcom 
wojennym: Anglikom, Ame
rykanom, Belgom, Hindu
som, Jugosłowianom, Norwe 
gom, Grekom, Afrykańczy- 
kom (łącznie co najmniej 
40 narodowości). Zachowały 
się groby, dokumenty, zez- 
nan:a świadków, oprawców. 
Hańbiący ten proceder past 
wienia się nad bezbronny
mi nie wynikał z nadgorli
wości czy sadyzmu poszcze
gólnych żołdaków — slano-

„Dorośli mają swój Teatr 
Wielki, dzieci przedszkolne 
— Teatr Lalek, dlaczego my 
mamy być pozbawieni jedy
nego naszego teatru?”.

„Idąc do naszego Teatru 
Rapsodycznego od razu 
wiem, że się nie rozczaruję 
dlatego, że jest to teatr mło 
dzieży w całym tego słowa 
znaczeniu, uczy budzić uczu 
cia, otwiera oczy na już 

przeczytaną książkę” — pi
sze do teatru Krystyna 
Kierst z I Liceum w Gdań
sku.

TEATR RAPSODYCZNY
rocznie daje ponad trzysta 
przedstawień przy komple
cie na widowni z reguły, 
ale też jest chyba najmniej
szym teatrem, którego zes
pół stanowi tylko 16 akto
rów i kilku zaprzyjaźnio
nych ludzi współpracujących 
z teatrem dorywczo. Teatr 
zresztą jest znany niemal 
całemu krajowi, po całym 
kraju jeździ ze swymi prze^ 
stawieniami. Był już zapro
szony do woj. wrocławskie
go, lubelskiego i bydgoskie 
go.

Na zespole tym ciąży ol
brzymia odpowiedzialność 
stworzenia pierwszego wra
żenia z pierwszego w żvriu 
snotkania z teatrem z ilu- 
zią i sztuka teatru. To wlaś 
n?e od nich też zależy, jak!“ 
go widza natem h«dzie mia! 
Teatr „Wybrzeże”!.

Jan KOLANO

wił on system, przyjęty w 
hitlerowskiej armii. W sier 
pniu 1912 r. gen. Keitel wy 
dał rozkaz, aby oddziały 
SD i Gestapo przejmowały 
ujętych alianckich komando 
sów. A to oznaczało dla nich 
śmierć. W tym samym ro 
ku Hitler wydał osławione 
„Kommandobefehl”, nakazu
jący natychmiastowe zabi
janie komandosów alian
ckich.

PO polskich wsiach, na 
terenach byłych obozów 
jenieckich znajdują się licz 

ne groby żołnierzy alian
ckich. Ich czaszki często 
mają okrągły otwór od 
strzału w tył głowy. Nie 
została dotychczas ustalona 
dokładna liczba tych gro
bów — ale jest ich bardzo 
dużo. Praca J. Wilczura za
wiera indeks kilkuset zi
dentyfikowanych nazwisk. 
Wehrmacht „zwyciężał” tak 
że pokonanych i upokorzo
nych.

Andrzej KISZKIS
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Z sesji DRN Gdańsk-Sródmieście

Gospodarze
radzą o wyglądzie swej dzielnicy

A może by łak zastosować:
Jaka prasa taka płaca“?

r

NAC

ZHP-tematem posiedzenia
Prezydium MRN w Gdyni
27 bm. odbyło się posie-|żar starań o obsadę lekar- 

dzenie Prezydium Miejskiej . ską przesunięto z Komendy 
Rady Narodowej w Gdyni, Hufca na resort zdrowia... 
którego tematem była oce- i wreszcie bardzo cenne 
na działalności Związku Har postanowienie Prezydium: 
cerstwa Polskiego na tera- zobowiązało ono Wydział Fi
nie miasta. Jest to chyba nansowy do tego, by sumy 
jeden z nielicznych przypadjna obozy letnie umieścił on 
ków tak żywego zaintereso-| w budżecie miejskim. Wy- 
wania władz miejskich spra, sokość tej sumy ma być 
wami organizacji harcer-, równa tegorocznym dota-
skiej.

Wśród licznych wniosków 
jakie padły na posiedzeniu 
warto wymienić kilka za
sadniczych, świadczących o

cjom na te cele. Różnica 
jednak polega na tym, że 
fundusze na obozy zdoby
wał hufiec „wyrywkowo”, 
teraz zaś będzie je' miał

tym, że Prezydium MRN | zagwarantowane, bo umie- 
w Gdyni dużą wagę przy- i szczone w budżecie, 
wiązuje do pracy ZHP j Jak widać liczne posta- 
wśród młodzieży, że pragnie nowienia Prezydium MRN 
mu konkretnie i rzeczowo' mają charakter konkretny, 
pomóc w trudnej i potrze- stanowić będą dla guyn-
bnej działalności wychowa 
wczej.

Prezydium uznało dotych 
czasową pracę ZHP w Gdy
ni za właściwą i bardzo do 
brą, wyraziło również peł
ne poparcie dla zamierzeń 
na przyszłość. Zaleciło ono 
resortowi oświaty: spowo
dowanie powstania we wszy 
stkich szkołach kół przyja
ciół harcerstwa, zaznajomię 
nie nauczycieli (na posiedzę 
niach rad pedagogicznych) 
i rodziców (na zebraniach 
klasowych) z problematyką 
harcerską; egzekwowanie od 
kierowników szkół by w 
każdej z nich powstała izba 
harcerska — „harcówka”; 
wreszcie — szerszą niż do
tąd propagandę harcerstwa 
wśród młodych nauczycieli, 
stanowiących przecież poten 
cjalną kadrę instruktorska 
ZHP.

W stosunku do Wydziału 
Zdrowia Prezydium wysunę 
ło następujący wniosek:
trzeba obozom harcerskim 
zapewnić opiekę zdrowotną 
i higieniczną. Zatem cię-

skiego harcerstwa zachętę 
do dalszej, jeszcze lepszej 
pracy. E-

A wczorajszej sesji Dzielni- 
owej Rady Narodowej 

Gdańsk - śródmieście, której 
przewodniczył radny inż. Ste
fan Stecki obradowano nad 

aktualnymi sprawami gospodar 
ki komunalnej dzielnicy ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów oświetlenia, czysto
ści. zieleni.

W bieżącym roku z kredytów 
inwestycyjnych oświetlono uli
ce: Jaskółczą, Grobli Kamien
ną i Kartuską, w trakcie robót 
znajdo *ą sie Podwale Przed
miejskie, proiektuje się oświet 
lenie Bi knpiej Górki (zjazdu 
na ul. Jedności Rohotn’czej) i 
Węzła Piastowskiego.

W czynie społecznym zninsta 
lowr.no jarzeniówka w parku 
orunskim, na Grobli Ang!el- 
pi-iet. do końca br. przewiduje 
sie oświetlenie odcinka ul. Je- 

| dności Robotniczej w Św. Woj 
e’eebu. A w najbliższych latach 
śródmieście Gdańska otrzyma 

1?0 nowych punktów świet- 
lnych, ponadto poszczególne od 
clnki ul. Jedności Robotniczej 
zostaną oświetlone przez zakła
dy pracy i instytucje tam zlo
kalizowane oraz przez DZBM 
nr 2.

Sprawa oświetlenia dziel
nicy przewijała się w dy
skusji. M. innymi mówił na 
ten temat członek komisji 
oświaty radny Marciniec. 
Zwrócił on uwagę na ko
nieczność oświetlenia ulic 
przy których mieszczą się 
szkoły i placówki kultural
ne. Jako przykład podał koń 
cowy przystanek przy pętli 
tramwaju nr 6 obok której 
mieści się kilka szkół i Dom 
Kultury. Radny Marciniec 
sugerował by Prezydium 
DRN zwróciło się do 
WPKGG o oświetlenie przy 
stanków tramwajowych i 
autobusowych.

Radna Jadczak poruszyła 
sprawę braku oświetlenia 
mostku na Raduni w rejo
nie Oruni, przypominając, 
że wiele o tym rozprawia
no na zebraniach przedwy
borczych, na zebraniach ko 
mitetów blokowych. Miesz
kańcy chętnie sami wyko
nają roboty oświetleniowe 

proszą jedynie o materiał.
Wiele dyskutantów zabra 

ł0 głos na temat porządku 
i czystości dzielnicy. Ogól
nym aoląuzem przyjęto pro
jekt DRN aby na wzór

„KonradGDANSK, upera, 
Wallenrod”, g. 17.

SOPOT, Kameralny, 
mach”, g. 17.

GDYNIA, Muzyczny, „Faje

bek”, radź., od 16 1., g. 20,15. 
„Jagienka”, nieczynne.

PRUSZCZ „Krakus”, „Car
touche - zbójca”, fr., od 14 1.,
g 18, 20.10.

RUMIA „Aurora”, „Echo’ , 
poi., od 16 1., g. 18, 20.15.

miast takich jak Koszalin, 
Pozinań, Szczecin czy Kra
ków przekazać sprzątanie 
wszystkich ulic chodników 
i placów Miejskiemu Przed 
siębiorstwu Oczyszczania 
Miasta. Pozwoliłoby to na 
generalne uporządkowanie 
problemu: kto za jaki od
cinek ulic jest odpowiedział 
ny, wprowadziło by nowy 
ład i niewątpliwie przyczy
niłoby s;ę do estetycznego 
wyglądu całej dzielnicy.

Naturalnie nie jest to spra 
wa do natychmiastowego za 
łatwienia, gdyż wiąże się 
również 7 zagadnieniem eta
tów, możliwościami przed
siębiorstwa, kredytami itp., 
lecz wydaje się, że „skór
ka warta wyprawki. — „Mo 
że wreszcie znikną w zimie 
— jak powiedział radny 
Wendtke — chodniki w czar 
no - białą kratkę...”.

Mówiąc na temat czy
stości radni poruszyli kil
ka istotnych spraw, a m. in 
nymi sprawę dewastacji zie 
leni urządzanej w czynie 
społecznym, szpetnych za
walidróg, które już dawno 
powinny być usunięte z nie 
których odcinków dzielnicy 
itp. Przewodniczący komite
tu osiedlowego nr 15 Koz
łowski opowiedział historię 
dwukrotnego zniszczenia o- 
gródka przy ul. Śluzy i Łą
kowej. Ogródek pięknie u- 
rządzony przez okolicznych 
mieszkańców naprzód znisz
czony został podczas tynko
wania domów. Mieszkańcy 
doprowadzili go ponownie 
własnymi siłami do porząd
ku i oto niedawno ich ogró
dek po raz drugi zniszczo
no. Tym razem przyczyniły 
się do tego ekipy przedsię
biorstw wodociągów i ka
nalizacji, rozkopując eMv 
teren bez uprzedzenia 

ADM-u czy komitetu os‘edlo
W’CgO.

Nic dziwnego że miesz
kańcy już na długo stracili 
ochotę do czynów społecz
nych. Słusznym bvł więc
wnSoisek radln ego Kozłow
skiego o uzgadniani termi
nów planowanych robót na

placach przydomowych, by 
nie marnować ludzkich sił 
i pieniędzy wydajnych na 
kwiaty, krzewy, ogrodzenia.

Podobne zagadnienie po
ruszył przew. kom. osiedlo
wego nr 23 Roman Knitel. 
Na terenie tego komitetu 
wielu mieszkańców przychyl 
nie odpowiedziało na apel
0 sadzenie drzew w czynie 
społecznym, a tymczasem 
bez uzgodnienia z komite
tem i z mieszkańcami woje
wódzki konserwator przyro
dy pozwolił ostatnio na wy 
cięcie 5 zdrowych, liczących 
już 40 lat drzew, które jak 
chodzą słuchy (Roman Kni
tel prosił o sprawdzenie po
głoski), ktoś prywatnie otrzy 
mał na budulec.

Nie pierwszy raz na sesjach 
mówi się o nieuzgadnianiu de
cyzji podejmowanych przez nie 
które wydziały rad narodo
wych z bezpośrednimi gospoda 
rzami odcinków miasta. Takich 
spraw jest mnóstwo: budowa
garaży pod oknami domów, wy 
cinanie drzew nie przeszkadza
jących nikomu, prowadzenie łio 
dowli w mieście, nieuzgadnia- 
nie terminów robót drogowych 
z planami prac społecznych 
itp. Chyba czas jakoś te spra
wy uporządkować w imię do
bra wszystkich miedzStańców

1 właśnie w trosce o wygląd 
naszego miasta.

(Jar.)

II
Jeśli zlekka niedopraso- 

wama koszula może być 
przedmiotem skarg i zaża
leń z zakładzie pralniczym, 
to co należałoby zrobić w 
wypadku przyjęcia do pra
nia 1000 kg brudnej bieliz
ny i oddania jej zlecenio
dawcy w stanie niewiele róż 
niącym się od pierwotnego, 
ale za to z solidnym rachun
kiem za wykonana „pra
cę”? A tak właśnie wyglą
dają usługi pralnicze świad 
czone przez Usługową Spół
dzielnię Pracy „Stocznio
wiec” mającej swój zakład 
w Jelitkowie przy ul. Po
morskiej, na rzecz swego 
poważnego klienta — Gdań 
skiej Stoczni Remontowej.

Co 10 dni jedzie ze stocz
ni samochóód ciężarowy z 1 
tona brudnej bielizny poś
cielowej. ręczników, ubrań 
ochronnych, fartuchów ro
boczych itp.. by za jakiś 
czas przywieźć z powrotem 
stos nadal brudnych, niedo- 
suszonveh rzeczy.

Drugim zasługującym rów 
nież na najwyższą krytykę 
wykonawcą jest Szewska 
Spółdzielnia Inwalidów „Zje 
dnoczenie”. Nie pomagają 
monity stoczni w zarządzie 
tei spółdzielni, szewcy kpie 
sobie w żywe oczy ze swe
go klienta i „szyja mu ta
kie buty”, że każda para 
(cena 80 zł za naprawę 1 j 

pary) zaslug’wadab^ na wy

stawę klasyki brakoróbstwa. 
Najeżone gwoździami, zju- 
pełnie nie wykończone, o ze 
lówkach ledwo trzymają
cych się na 10—20 szpil
kach, stanowią niechlubne 

świadectwo pracy grupki 
tych spółdzielców.

Sprawa jest tym bardziej 
przykra, że punkt obsługu
jący GSR znajduje się na 
jej terenie, korzysta z po
mieszczeń stoczniowców i 
tvlko z tej stoczni żyje. na
prawiając średnio 300 par 
butów miesięcznie.

Wniosek o konieczności 
otwarcia własnej pralni 
„aby mieć bieliznę i ubra
nie naprawdę wyprane” — 
już był wysuwany. Pocze
kajmy jeszcze trochę, a kto 
wie czy sytuacja nie zmusi 
gdańskich stoczniowców do 
rzucenia projektu, by za
miast remontu statku, zająć 
się reperacją własnych bu
tów... Ale ko- wtedy zao 
ferule swoje ..cenne” usługi 
,.7ieTnaczenie” i „Stocznio
wiec”? (sta)

„Za-

Z kroniki sądowej

ZAKŁÓCAJĄ CISZĘ NOCNĄ...
Mieszkańcy wieżowca, miesz

czącego się u zbiegu ulic Mi
gały i 3 Maja w Gdyni skarżą 
się na nocne hałasy, unie
możliwiające im zasłużony od
poczynek. Każdego dnia szcze
gólnie zaś w dni targowe wtór 
ki i piątki w godz. 3—4 nie mo 
Igą spać, ponieważ na placu 
przed Halą Targową odbywa
ją się niemal walki o towar; 
to samochody hurtowni z róż
nych województw przywożą to 
war detalistom. Sprzedaż od
bywa się na zasadzie „silniej
szego” i przy akompaniamen
cie nieprawdopodobnie wprost 
głośnych rozmów i nawet krzy 
ków i wcale* niewybrednych 
epitetów.

Rozumiemy, że sąsiedztwo ha 
li targowej może być uciążli
we, lecz trudno nam się pogo
dzić z faktem codziennego nie- 
dosypiania z powodu hałaśliwe 
go zachowania się kontrahen
tów. Sądzimy, że i owych „han 
dlowców” obowiązuje cisza 
nocna i chyba nie od rzeczy 
będzie, jeśli tą sprawą zainte 
resuje się skutecznie dyrekcja 
Hali Targówki w Gdyni 
służba porządkowa MO.

Druk GZG, zam. 2144, «T-2

GDAŃSK „Ueningrad”, „Ber- 
ły św. Łucji”, meks., od 17 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame
ralne”, „Praski blues”, cz., od 
12 1., g. 14; „Nieznajomi z po
ciągu”, USA, od 16 lat, godzi
na 16, 18, 20. „Piast”, „Na
tropie policjantów”, ang., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Drukarz”, 
„Moby Dick”, USA, od 16 1., g. 
16,45, 19. „Przyjaźń”, „Chleb i 
róże”, radź., od 16 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Nagie ostrze”, 
ang., od 16 1„ g. 15,45, 18, 20,15. 
„Motława”, „Giuseppe w War
szawie”, poi., od 9 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Wrzos”, „Przeminęło 
z wiatrem”, USA, od 14 1., g. 
13,30, 18. „Gedania”, „Gdy ko
bieta zostaje sama”, radź., od 
14 1., g. 16.15, 18,30. „Włók
niarz”, „Serca trzech dziew
cząt”, jug., od 16 1., g. 19.
„Żak”, „Grzesznicy bez winy”, 
radź., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Kosmos”, „O szóstej wieczo
rem po wojnie”, radź., od 12 1., 
godz. 17, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Mysz, 
która ryknęła”, ang., od 12 1 , 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Zona 
dla Australijczyka”, poi., od 12 
1., g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram 
wajarz”, „Wyspa tajemnicza” 
ang., od 12 1., g. 16, 18, 20.

OUIWA „Delfin”, „Cztery ser
i”, radź., od 14 1., g. 16, 18, 20.
SOPOT „Bałtyk”, „Wiosna 

we wrześniu”, cz., od 16 1., g. 
15.15, 17.30, 19.45. „Polonia”,
„Hamlet”, radź., od 16 1., g.
16, 19.15.

GDYNIA „Warszawa”, „Rzut 
karny”, radź., od 9 1., g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. „Atlantic”, „Ską
pani w ogniu”, poi., od 12 1„ g. 
15,30, 17,45, 20. „Goplana”, „Bab 
cia, dziadkowie i ja”, radź., od 
12 1„ g. 16, 18, 20. „Fala”,
„Spotkanie ze szpiegiem”, poi., 
od 12 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Ma
rynarz”, „Porucznik Marynin”, 
radziecki, od 12 lat, g. 17, 19. 
„N e p t u n”, „Okrucieństwo”, 
radź., od 14 1., g. 18, 20; „Dzie
cięce marzenia”, radziecki, od 
7 lat, godz. 16. Promień”, 
„Dwója z wychowania”, radź., 
od 16 I., g. 16, 18, 20. „Mimo
za”, „Strażnica w górach” — 
radź., od 16 1„ g. 16, 18, 20.
„Klubowe” — „Wyprawa za 
trzy morza”, II cz., radź., od 
14 1., g. 18; „Poławiacze gą-

WAZN1EJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 października 64 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Koncert życzeń, 11.35 
Młodzi muzycy Wybrzeża, 12.45 
Muzyka naszych przyjaciół, 
16.05 Koncert solistów, śpiewa 
H. Mickiewiczówna, 16.25 „Sza
re komórki numer trzy”, 16.40 
Gra zespół Jana Tomaszewskie 
go, 16.50 „Ofensywna — czy 
defensywa?”, 17.00 „Kącik pio
senkarzy”, 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.50 Wier
sze B. Justynowicza pt. „War
kocz jesieni”. 
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka ludowa narodów 
radzieckich, 13.00 Ottorino Res
pighi: „Ptaki” — Suita na ma
łą orkiestrę według dawnych 
kompozytorów, 13.20 „Wizerun
ki”, fragm. pow. K. Filipo
wicza, 13.45 „W rytmie tańca 
i piosenki”, 14.30 „Z proble
mów współczesnej wiedzy”, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
„Muzyka dla wszystkich”, 15.30 
„Triumf pana Kleksa”, 18.45 
Droga do nowoczesności ma
szyn „Nie akcja, lecz działa
nie”, 19.30 Koncert z nagrań 
Leopolda Stokowskiego z udzia 
łem Sergiusza Rachmaninowa, 
20.19 „Pajęczyny i babie lato” 
fragm. pow. Conrada pt. 
„Zwierciadło morza”, 20 39 d. c. 
koncertu, 21.44 Koncert orkiestr 
rozrywkowych, 22.05 Festiwal 
słuchowisk jugosłowiańskich w 
PR „Anioł z mokrymi skrzy
dłami”, 23.13 „Radiowe Studio 
Piosenki”, 23.30 Muzyka roz
rywkowa i taneczna.

w dniu 30 października 64 r.
PIĄTEK

16.45 „Namiary”, 17.00 Dzien
nik, 17.05 „10 minut u Magdy”, 
17.15 „Zrobimy to sami”, 17.30 
„Pies Barbos”, film kr. prod, 
radź., 17.50 „Świat zabity des
kami”, 18.10 „Wielokropek”, 
18.25 Wszechnica; Reportaż z 
Gabinetu Rycin, 18.55 „Wspom
nienia o gwiazdach”, progr. 
filmowy, 19.20 „Światowid”, 
19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dzien
nik, 20.30 Katowicki Teatr TV. 
„Odwety”, L, Kruczkowskiego, 
ok. 22.00 Dziennik.

0 komunikację 
na cmentarz

Historia powtarza się co 
roku, spróbujmy więc tym 
razem uprzedzić fakty. Od 
lat w Dniu Zmarłych, 'a 
właściwie w jego wigilię, 
tłumy ludzi spieszą ^ na 
cmentarze. Oh lat WPKGG 
uruchamia dodatkowe auto
busy kursujące na trasie 
Cmentarz Centralny przy 
uh Srebrniki — ul. Miszew- 
skiego we Wrzeszczu. I od 
lat na obu krańcowych przy 
Stankach dzieją się dantej
skie sceny, a siła i łokcie 
decydują o dostaniu się do 
autobusów. Oczywiście nie 
tylko WPKGG ponosi winę 
za te „porządki”: również 
społeczeństwo, bardzo nie
cierpliwe, agresywne, cza
sami wręcz mekulturalne. 
Zwracamy jednak uwagę 
personelowi WPK, że na ro 
gu ul. Hibnera ust->w;a się 
zawsze grzeczna kolebka do. 
autobusu linii 115, Okazuje 
się więc. że można zacho
wać spokój i porządek — 
pasażerowie rnus^ą jednak 
mleć pewność, że wszyscy 
dostana sie do autobusu.

Apelujemy wiec dz!ś do 
WPKGG o uruchomienie na 
trasie do cmentarza zwięk
szonej liczby autobusów, o 
nodzn’e w nrasi» ? radio ich 
rozkładu U z«*”. o Ukąś lep
szą ora^okarję n*ż to bvwa 
ło w iib'eykvoh latach. Może 
■oersonel WPK spróbował by 
oomóc w formowaniu kole- 
lek, może jeszcze nrzed au
tobusem sprzedawałby bile
ty? Z góry przecież założyć 
trzeba, że chętnych dojazdu 
na cmentarz będzie więcej 
niż w ub. roku bo ciągle 
or?vbvwa setki nowych mo 
gil.

Apelujemy również do pa 
'”żQrów o cierpliwość o za 

h --U, q pi* p ncpygHklł I ku1 tu 
”v. Niecli dz?eń loMu d’~ 
tvch co odeszli, bedzv 
dniem powagi i skupienia 
— nie dniem awantur.

3,5 roku więzienia 
za branie łapówek

W okresie od czerwca do 
listopada 1962 roku Witalis 
Szczegodziński, zatrudniony 
wówczas jako kierownik re
feratu wojskowego w Wy
dziale Spraw Wewnętrznych 
Prezydium MRN w Gdyni, 
wykorzystał swoje stanowi
sko dla łatwego wzbogace
nia sie. Zapewnił mianowi- 
cie Jarosława D., że może 
spowodować wydanie przez 
członków powiatowej komi
sji poborowej orzeczenia le
karskie, niezgodnie z praw
da stwierdzającego niezdol
ność Jarosława D. do peł- 
nien:a służby.

Na poczet tej „przysługi” 
przyjął w omawianym okre 
sie od Jarosława D. 6.500 
złotych gotówką i zegarek 
marki „Delbana wartości 
1000 zł. Za swoje „dobre chę

zagranicznego pochodzenia 
była znacznie wyższa od za 
płaconej sumy, Helena D. 
musiała się orientować, że 
kupuje towar kradziony, dla 
tego też stanęła przed Są
dem Powiatowym w Gdyni 
wespół z Dzerowiezem. Po
stępowanie wobec niej zosta 
ło jednak umorzone z mo
cy art. 5 w związku z art 
3 ust. 1 p. 1 dekretu z 20. 
7. 64 o amnestii. Dzerowicz 
natomiast skazany został na 
16 miesięcy więzienia i 
3000 zł grzywny, przy czym 
na mocy art. 3 ust. 1 p. 2 
cytowanego dekretu Sąd zła 
godził mu o połowę karę 
pozbawienia wolności.

(rt)

17nów naiwni płacili 
,,7a mieszkanie“

W październiku 1962 r. 
Mieczysław Sawczyc, ząmie

ci” stanął jednak przed ^ą-1 szkały na Helu przy ul.
dem Powiatowym w Gdy 
ni. który w dniu 22 bm. ska 
zał go na 2 lata i 6 miesię
cy więzienia i 5000 zł grzyw 
ny oraz orzekł utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
nraw honorowych na 3 la
ta. (rt)

Przyw'aszc7y/ł sobie 
7acjraniizne pac/ki

31 października ub. r. na 
m/s „Domeyko” przywiezio 
no 64 paczki z USA dla od
biorców krajowych, m. in. 
dla Stefanii T. w Jagniątko 
wie w pow. jeleniogórskim. 
9 grudnia tegoż roku na 
m/s „Lelewel” przybyło z 
US A. 48 paczek, wśród nich 
jedna dla Elżbiety M. w 
Kuźnicy. Ponadto 15 listo
pada m/s „Brodnica” przy
wiózł z Afryki Południo
wej m. in. karton rzeczy 
osobistych, przeznaczonych 
dla Anieli P. w Oliwie.

Wszystkie te paczki zło
żone zostały w magazynie 
nr 1 Zarządu Port Gdy
nia, gdzie właśnie w okre
sie od 22. 10. ub. r. praco
wał w charakterze stażysty 
Zbigniew Dzerowicz, za
mieszkały w Babich Dołach 
w bloku 74/6. Korzystając 
z nieuwagi innych pracowni 
ków, Dzerowicz zabrał obie 
wymienione przesyłki oraz 
część rzeczy z kartonu. Nie 
które z przywłaszczonych 
przedmiotów, jak buty, ko
szule męskie, bluzki, spódni
ce, korale, skarpety i in
ne, sprzedał Helenie D. za... 
300 zł. Jak stwierdzono w 
czasie śledztwa, ogólna war 
tość skradzionych przez Dze 
rowicza rzeczy wyniosła pra 
wie 24.000 zł.

Ponieważ wartość sprze
danych Helenie D. rzeczy

Gen. Waltera 59, poznał w 
Gdyni Hieronima G., któ
ry starał się o mieszkanie. 
Sawczyc zapewnił go, że ma 
znajomości w Prezydium 
MRN, że „zna nawet same
go przewodniczącego”, to
też z łatwością może mu się 
wystarać o przydział. Po
kazał mu nawet pokój z 
łazienką w jednym z blo
ków przy ul. Władysława 
IV i oświadczył, że przy
dział będzie kosztował 
13.000 zł.

Ponieważ Hieronim G. uz 
nał mieszkanie za zbyt ma
łe, Sawczyc zaproponował 
mu pokój z kuchnią, tym 
razem za 18.000 zł, i w róż
nych ratach pobrał od swe
go „klienta” łącznie 15.200 
zł.

Również w październiku 
1962 r. Sawczyc spotkał w 
Gdyni Jana W., z którym 
pracował niegdyś wspólnie 
w Pucku. Zaprowadził go 
do jakiegoś mieszkania, któ 
re otworzył własnym klu
czem i powiedział, że Jan 
W. może się tam wprowa 
dzić, o ile wpłaci za przy
dział 20.000 zł. Na poczet 
tej sumy zainkasował na ra 
zie 7000 zł.

Jak się okazało, w obu 
wypadkach Sawczyc w ogó 
le nie złożył wniosków do 
Wydziału Spraw Lokalo
wych. Został więc areszto
wany i w dniu 27 bm, ska
zany przez Sąd Powiatowy 
w Gdyni na 4 lata więzie
nie i 3000 zł grzywny oraz 
utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw hono
rowych na okres 3 lat. Na 
poczet kary pozbawienia 
wolności zaliczono mu a- 
reszt tymczasowy od 11. 4. 
br. (rt)

AUTOBUSY DO ZOO NIE 
KURSUJĄ

WPK GG informuje, że z 
dniem 1 listopada zawiesza na 
okres zimowy kursowanie auto 
busu linii 113: Oliwa — Zoo.

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ KURSY 
J. ANGIELSKIEGO DLA KAN

DYDATÓW DO LICEUM 
W GDYNI

Studium Języków Obcych 
przy zarządzie okręgu ZNP in
formuje, że we wtorek, 3 listo
pada o godz. 16 min. 15 odbę
dzie się pierwsza lekcja dla 
kandydatów do liceum z wykła 
dowym językiem angielskim w 
GDYNI — III liceum (Dzierżyń
skiego 27 (wejście od tyłu), w 
SOPOCIE — Szkoła nr 1 (róg 
Bocznej i Czerw. Armii) oraz w 
GDAŃSKU — Szkoła nr 50 przy 
ul. Tobiasza.

Nowe. zgłoszenia są jeszcze 
dopuszczalne w dniu otwarcia 
kursu.

SPOTKANIE Z „OPERĄ”
Gdański klub kultury ZMS za 

prasza duś wieczorem do ka
wiarni „Rudy Kot” na spotka
nie z dyrektorem i solistami 
Opery Bałtyckiej. W progra
mie: „Opero... opero., cóżeś ty 
za pani...”.

UWAGA NAUTOLODZY!
Dziś o godz/ 18, w sali „Ar

ki” w Gdyni zebranie Pol. To
warzystwa Nautologicznego, po
święcone trierze antycznej. Od
czyt wygłosi mgr inż. Marian 
Rakowski.

DO EMERYTÓW I RENCISTÓW
P’rezydium Zarządu Zw. Eme

rytów, Rencistów i Inwalidów 
informuje swych członków w 
Gdańsku, że 15 listopada o go
dzinie 14 w klubie TPPR w 
Gdańsku przy ul. Długiej zo
stanie wyświetlony film „Sal
wa o świcie”. Zapisy od 2. 11. 
do 12. 11. w godz. 9 — 13 w biu 
rze związku przy ul. Kalinow
skiego w Gdańsku.

S'.- s;/..rt■

„Obserwator” w Gdyni. —
Pana uwagi, dotyczące nieza
mieszkałego lokalu, tylko czę
ściowo są prawdziwe. „Wolny” 
jest jeden pokój, stanowiący 
przedmiot sporu, z którym — 
miejmy nadzieję — Wydział do 
Spraw Lokalowych Prezydium 
MRN w Gdyni wkrótce się u- 
pora.

Znaleziono
W dziale „Śmiało i szczerze” 

znajdują się, przyniesione przez 
Grażynke Biernacką prace do
mowe (rysunki techniczne) Ed 
warda parczyńskiego i F. Ogór 
ka, uczniów Wydziału Maszy
nowego S. W.

Z kroniki 
wypadków

W Gdańsku na ul. Podwale 
Grodzkie 19-letni Ryszard J. 
będąc w stanie nietrzeźwym 
usiłował wskoczyć do tramwa
ju linii nr 8. W rezultacie upad 
ku na jezdnię doznał on1 urazu 
kręgosłupa i został przewiezio
ny do II Kliniki Chirurgicznej 
AMG.

* * *
W Jelitkowie na ul Bałtyc

kiej patrol drogowy MO za
trzymał Wiktora Wolskiego (za
mieszkałego przy tej ulicy), 
który będąc w stanie iiietizef 
?vym prowadził motocyl 
nr srej. Gk, 5479.
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